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Zwycięskie idee
Wielkiego Października

N
iezwykle uroczy­
ście obchodzona jest 
zawsze w naszej hucie 
rocznica Wielkiej Socja­

listycznej Rewolucji Paździer­
nikowej. I nic w tym dziwne­
go — huta jest bowiem wi­
domym znakiem i symbolem 
rewolucyjnych przemian, wy­
rosła z przyjaźni polsko-ra­
dzieckiej, nosi imię wodza Re­
wolucji Październikowej — 
Włodzimierza Ilicza Lenina. 
Centralnym akcentem tego­
rocznych obchodów była aka­
demia, która odbyła się w 
sali teatralnej 4 bm.

Udział w uroczystości wzię­
li m. in. sekretarz KW PZPR 
tow. JERZY PĘKALA, sekre­
tarz KD PZPR w Nowej Hu­
cie tow. HENRYKA WINIAR­
SKA, przew. Prezydium DRN 
tow. STANISŁAW CICHOC­
KI, dyr. PPB HiL tcw. JU­
LIAN LIPSKI, poseł na Sejm 
PRL tcw. ’ KAZIMIERZ 
KURAŚ, dyr. nacz. HiL tow. 

Odznakami Budowniczego ITuty Im. Lenina dekoruje 
zasłużonych pracowników dyr. I’PB Bil. tow. Julian Lipski. 

FOT. J. BROŻEK

BOHDAN KOLOMYJSKI, 
przedstawiciel grupy eksper­
tów radzieckich tow. FILIN. 
Obecny był również konsul 
ZSRR w Krakowie tow. 
WASILIJ S. MIEDOW.

Po zagajeniu akademii i po­
witaniu naszych drogich go­
ści przez I sekretarza KF 
PZPR tow. TADEUSZA WA­
CHOWSKIEGO głos zabrał 
przewodniczący ZF TPPR w 
hucie tow. STEFAN WÓJ­
CIK. W bardzo ciekawym re­
feracie przedstawił sytuację 
panującą w dzisiejszym świę­
cie, na tle przemian zacho­
dzących nieprzerwanie od 43 
lat po zwycięstwie Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej i jej idei. Rośnie 
siła oraz znaczenie naszego 
obozu, co «z więcej narodów 
staje pod socjalistycznym 
sztandarem. A jednocześnie 
kurczy cię stale panowanie 
kapitalizmu.

(Dokończenie na str. 2)

W asortymencie dolomitu 
prażonego zadania 5-latki, 
wynoszące 419.000 ton, wyko­
nane zostały w dniu 22 paź­
dziernika na trzeciej zmianie. 
Natomiast plan w asortymen­
cie wapna palonego, wynoszą­
cy 290.850 ton, wykonany zo­
stał w dniu 5 października, na 
zmianie drugiej.

Załoga Wydziału Polcmito- 
wo- 'Wapiennego ZMO do­
starczy jeszcze dodatkowo do 
końca br. poważne ilości wy-

(Dalszy ciąg r.a str. 2)
pracowników Wydr. Doloiritowo- 
duży wkład pracy w przed- 

Zdzislaw Gorączko, Mleczy- 
Ferdynand Śliwiński, 

inż. Roman Krawczyk, 
’, Henryk Mo- 
GAWLIŃSKI

CORAZ WIĘCEJ załóg 
naszej huty w szybkim 
tempie zmierza do mety 

5-latki. Ostatnio otrzymaliśmy 
meldunek o wykonaniu za­
dań produkcyjnych planu 5- 
letniego przez załogę Wydz:a- 
łu Dolomitowo Wapiennego - 
ZMO. Załoga ta wyróżniała się 
cały czas rytmiczną, bardzo 
dobrą pracą. Wykonywała ty­
dzień po tygodniu i miesiąc 
po miesiącu z nadwyżką swe 
plany produkcyjne. Nic dzi­
wnego więc, że końcowy re­
zultat jest imponujący.

Na zdjęciu grupa przodujących 
Wapiennego ZMO, którzy wnieśli 
terminowe wykonanie zadań 5-latki 
sław Stanislawczyk. Stanisław Chamioła, 
ApoHnary Wykusz, inż. Stanislaw Rybiński 
Józef Kania, Zofia Scntysz, Piotr Szlęk, Józef Raźny, 
ląg. (jd) Fot. St. <

Z kampanii wyborczej ZMS
Tak na „oko” sądząc — 

większość zebranych na sali 
wyglądała na trzydziestolat­
ków. Jak się później okazało 
moje spostrzeżenia były traf­
ne. Przeciętny bowiem wiek 
ZMS-owców w Walcowni Go­
rącej to 25 — 28 lat.

Jest tu ich w wydziale 60.
60 w stosunku do 215 pracow­
ników młodych — w tzw. wie­
ku ZMS-owskim. A więc nie 
za duży procent. Ale co ma 
przyciągać do organizacji no­
wych członków, kiedy ci sta­
rzy stażem pracy w P-61. czę­
sto mający nawet i 10 lat 
pracy w hucie, wykazują w 
wielu wypadkach tylko for- 

I malną przynależność do orga­

nizacji. Brak młodzieńczego 
zapału z jednej strony (czyż­
by usprawiedliwieniem był 
wiek?), brak dorosłej dojrza­
łości z drugiej — w sumie 
„drętwa” bierność. Takie by­
ły moje wrażenia,, kiedy po 
odczytaniu referatu na zebra­
niu sprawozdawczo-wybor­
czym ..rozpoczęła” się dysku­
sja. Nic to, że na pierwszego 
trzeba było długo czekać. Go. 
rzej. że potem nastąpiła długa, 
żenująca przerwa. I dopiero 
dwie bułki z szynką plus bu­
telka oranżady na statystycz­
ną głowę — dały jaki taki re­
zultat.

O czym więc mówiono w 
dyskusji?

• Fatalnym i powtarzającym się 
stale błędem pracy organizacji 
jest kampanijność. Trochę wmisl 
zasady: świeża miotła dobrre za­
miata. Nowy zarząd pracuje więc 
zwykle dobrze przez kilka mie­
sięcy — potem — coraz gorzej.

O Organizacja młodzieżowa już 
w najbliższym czasie hedzie mia­
ła szczególnie duże pole do dzia­
łania. w lutym wprowadzony 
zostanie w Walcowni Gorącej 
ruch czterobrygadowy. Zostanie 
przyjętych wielu nowych, mło­
dych pracowników. Trzeba bę­
dzie się nimi zająć. Będzie to 
także szansa na zwiększenie licz­
by członków. Tylko że należy 
zebrania .i pracę ZMS uatrakcyj­
nić.
• Po ZMS należą również pra­

cownicy dozoru technicznego. 
Wartoby wykorzystać ich wiado­
mości właśnie na zebraniach. Mo­
gliby np. prowadzić kącik nowo- 

(Calszy ciąg na str. 2)

Cenne zobowiązania 
ZMS-owców z P-30

Z okazji 48 rocznicy Rewo­
lucji Październikowej napły­
wają meldunki o podjętych 
zobowiązaniach dla uczczenia 
tej doniosłej rocznicy. Ostat­
nio Zarząd Koła Fabryczne­
go ZMS otrzyma i pismo od 
ZMS-owców z P-30. którzy 
podejmują się przepracować 
200 roboczogodzin przy po­
rządkowaniu terenu swego 
wydziału. Pochwalamy zamiar 
i czekamy na dalsze meldunki.

Delegacja KPZH 
odwiedziła hutę 
^Y»ak już bywa, że każda wi-

I żyta gości radzieckich w 
I naszej hucie bywa wyda- 
1 rżeniem na poły odświęt­

nym, na poły rodzinnym. To­
warzysze radzieccy zawsze z 
wielkim zainteresowaniem za­
poznają się z budową i osią­
gnięciami kombinatu, my 
chętnie słuchamy ich do­
świadczonych uwag zarówno 
dotyczących pracy zawodowej, 
jak i politycznej.

Podobny charakter miała 
również ostatnia wizyta grupy 
działaczy Komitetu Central- 

I negn KPZR, którzy w sobotę 
30. X. br. byli gośćmi KF 
PZPR. W skład grupy wcho­
dzili towarzysze: M. Chaidie- 
jew — kierownik Wydziału 
ProDagandy i Agitacji KC 
KPZR d/s RF SRR — przewo­
dniczący delegacji, R. Nisza- 
now — sekretarz KC KP Uz­
bekistanu, O. Szwydak — se­
kretarz Komitetu Wołyńskie­
go, T. Jarowaja — sekretarz 
Obwodowego Komitetu Smo­
leńskiego. A. Gogolew — kie­
rownik Wydziału Propagandy 
i Agitacji Moskiewskiego Ko­
mitetu Obwodowego, M. Mi- 
chajłow — kierownik Sektora 
Wydziału Propagandy i Agita­
cji KC KPZR. K. Kiryłow — 

(Dalszy ciąg na str. 2)

JU2 tradycyjnie — a obecnie po 
raz 48 — przypominamy fakt o 
znaczeniu historycznym i symbo­
licznym. Oto salwy krążownika 
„Aurora”, w dniu 7 listopada 1917 
roku, zwiastowały światu nową erę. 

zapoczątkowały Wielką Rewolucję 
Październikową.

Tradycja nie da się zmieścić w in­
tensywnych treściach dnia powszednie­
go. Blednie ona z latami: odchodzi je­
żeli nie w niepamięć — to do historii. 
Nie można wiecznie żyć przeszłością. 
Przeszłość nigdy nie zastąpi teraźniej­
szości. Ale przeszłość może świecić nie- 
ni-zmiennym i trwałym blaskiem w 
dniach bieżących. Wszystko zależy od 
tego, jaką była ta przeszłość: czy to 
co się z nią wiążc — ma trwałe 
podstawy; czy w dniu dzisiejszym 
zeajdziemy elementy przeszłości, które 
nic tylko przetrwały próbę czasu, lecz 
i nadal oddziały wuj' i — na­
wet kształtują dzień dzisicj-zy.

PECYF1KĄ Rewolucji Październi­
kowej było to. że oddala władzę 
w ręce nowej klasy społecznej — 

robotników i chłopów. Wyeliminowa­
ła kapitalizm na zna-znym obszarze 
świata. So-jalizm przestał być utopią, 
przest-.ł stanowić ideologię szlachet­
nych marzycieli.

Wtórna specyfiką jej istnienia było 
także i to. że pobudziła reakcję łań­
cuchową z i i m w świccic. Niemal zu­
pełnie zawalił się system kolonializmu. 
Wiele państw wyzwolonych wchodzi 
na nickapitaiisty-zną drogę rozwoju. 
Natomiast na całym Swieeie — tam, 
gdzie panuje jeszcze kapitalizm — 
wzmogły się ruchy ludowe i demokra­

tyczne. z każdym dniem potężniejszy 
staje się ruch robotniczy.

Socjalizm — to już nie teoria, to 
siła materialna. To wreszcie 
jedna trzecia część ludzkości, która 
idzie nieprzerwanie naprzód, zwiększa­
jąc ciągle tempo rozwoju gospodar­
czego.

Po 48 latach 

Symbol 
naszej ery

SOCJALIZM nie jest biernym us:ro- 
jem. Z miejsca podjął on współza­
wodnictwo z systemem kapitali­

stycznym. Obóz socjalistyczny opowia­
da się za realizmem w polityce i 
gospodarce. Twierdzi on zdecydowanie, 
że zwycięży ten ustrój, który stworzy 
wyższą wydajność pracy i szybciej bę­
dzie rozwijał siły wytwórcze. Zwy­
cięży nic tylko moralnie ale i 
politycznie w święcie —." ustrój, 
który potępia wojny napastnicze i im­
perialistyczne. Narody zjedna zwo'en- 
r.ik pokojowego współzawodnictwa, a 
nie rabuś z okresu II wojny świato­
wej, czy kontynuatorzy hitlerowskiej 

polityki z „pozycji siły” w latach i 
60-tych naszego stulecia.

Czy odpowiadająca ludziom wszyst­
kich krajów i ras polityka pokojowego 
współistnienia oznacza, że w warun­
kach wojny, gdyby zagrożenie obozu 
socjalistycznego stało się faktem, ten 
— nie będzie w stanie obronić swojej 
pozycji? Nikt chyba nie wierzy w to. 
że jeśli chodzi o broń rakietową i nu­
klearną, to pierwszy i najpotężniejszy 
kraj socjalizmu Związek Radziecki, nie 
będzie w stanie dysponować takim jej 
potencjałem, żeby zapobiec atakowi 
ewentualnego agresora. Wszyscy nato­
miast wiedzą, że Kraj Rad nie tylko 
nie jest „zacofanym” w tych istotnych 
dla obronności dziedzinach, lecz prze­
ciwnie — przoduje w świecte.

BÓZ socjalistyczny, koncentrując 
uwagę na rozwoju gospodarczym, 
dogania i prześciga coraz to no­

we strefy świata kar Balistycznego. 
Obecnie nie idzie już o szereg kra­
jów kapitalistycznych, które w stosun­
ku do „zacofanego Wschodu", jeszcze 
niedawno przodowały. Współzawodni­
ctwo między obu systemami społeczno- 
gospodarczymi przesunęło się już do 
porównań z kilkoma najbardziej roz­
winiętymi ekonomicznie krajami, jak: 
USA. Anglia, NRF czy Francja.

Piętnaście lat temu „socjalistyczny 
Wschód" wytwarzał ok. 20 proc, świa­
towej produkcji przemysłowej. Dziś 
natomiast, w roku 1934. procent ten 
podniósł się do ok. 38. Sam ZSRR. kraj, 
który wszedł już w fazę szybko bilan­
sującego wykorzystania zainstalowa­
nych mocy techniczno-przemyslowych,

(Dalszy ciąg na str. 2) .

„Ali Babki” w Nowej Hucie

Znany z Opolskiego Festiwalu. Polskiego Radia i Tele­
wizji zespół wokalny „Ali-Babki", wystąpi obecnie po 
raz pierwszy w Nowej Hucie. Jest to zespół amatorski, 

do nagrań rozgłośni harcerskiej. W ciągu dwuletniej dzia­
łalności. dzięki ambitnej pracy, zdobył już sobie dużą po­
pularność i uznanie. Kierownikiem artystycznym zespołu 
jest Juliusz Loranc. Występ w Nowej Hucie organizowany 
jest w ramach współpracy z amatorskimi zespołami wo­
kalno-muzycznymi Domu Kultury HiL.

Na imprezach w Nowej Hucie „Ali-Babkom” towarzy­
szyć będzie zespół muzyczny „Dzikusy". Ten przyjemny 
program będziemy mogli zobaczyć 13 bm. o godz. 16 — dla 
młodzieży i o 19 — dla dorosłych, w Hali Widowiskowo- 
Sportowej HiL. Bilety do nabycia w ZDK HiL, radach za­
kładowych huty, „Filmotechnice” i „Orbisie".

bg
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Kampania wyborcza w ZMS

(Dokończenie ze str. 1.) 
pracownik Wydziału Zagrani­
cznego KC KPZR

Z ramienia KC PZPR mi­
łym gościom towarzyszyli tow. 
tow. Jerzy Muszyński zastępca 
kierownika Wydziału Propa­
gandy i Agitacji KC PZPR i 
Kazimierz Matwiejuk st. in­
struktor Wydziału Propagan­
dy i Agitacji KC PZPR, a ze 
strony KW tow. Ryszard Sła- 
wecki — zastępca kierownika 
Wydziału Propagandy i Agita­
cji oraz tow. Zdzisław Kwater 
instruktor tegoż wydziału. O- 
becny był również konsul 
ZSRR w Krakowie 4ow. Wa­
silij Siemlonowicz Miedow.
□acaaaDDDDaaDaooanoaaDaauaDDooaoDODac

Po serdecznym przywitaniu 
drogich nam gości przez I se­
kretarza KF PZPR HiL tow 
Tadeusza Wachowskiego i 
wręczeniu wiązanek kwiatów 
nastąpiło zwiedzanie kombi­
natu poprzedzone krótkim 
worowadzeniem w problema­
tykę huty, historię jej budowy 
i aktualny stan produkcyjny 
i ekonomiczny.

Po zwiedzeniu kombinatu 
odbyło się spotkanie z akty­
wem partyjnym, związkowym 
i młodzieżowym oraz działa­
czami TPPR kombinatu i 
dzielnicy. Z dużym zaintere­
sowaniem wysłuchali towa­
rzysze radzieccy informacji 
sekretarza KF tow. M. Naj- 
duchowskiego o stanie organi-

zacy.inym Komitetu Fabrycz­
nego i sekretarza KF tow. L. 
Kowara o formach i metodach 
pracy propagandowej i agita­
cyjnej w HiL. Z zagadnienia­
mi szkolenia partyjnego zapo­
znał gości kierownik Ośrodk i 
Szkolenia Partyjnego tow. St. 
Markowski, z problematyką 
pracy związkowej sekretarz 
Rady Zakładowej tow. I. 
Fzparniak, a z systemem bodź­
ców ekonomicznych tow. St. 
Suehoński.

Szczególne zainteresowanie
■■■■■■••«■■■<•»■■ tnmr ■»■■■■>!

u towarzyszy wzbudziła nowa 
forma pracy ideowo-wycho- 
wawczej, jaką jest urucho­
mione w bieżącym roku szko­
leniowym Studium Humani­
zacji Pracy,

Zbyt krótki czas pobytu nie po­
zwolił na szersze przedyskutowa­
nie szeregu spraw bliskich cbu 
strorom — nie mniej Jednak wy­
da je się, źe i to ograniczone w 
czasie spotkanie dało wiele ko­
rzyści i — jak to wyrażali nasi 
goicie — rowinoo przyczynić się 
do dalszego zacieśnienia wzajem­
nych więzów braterstwa i przy­
jaźni. I my też jesteśmy tej sa­
mej myśli.

w. s.

Z akademii w HiL

Delegacja KC KPZR na spotkaniu w Komitecie Fabrycz­
nym HiL. Informacji udziela gościom tow. T. Wachowski.

Fot. ST. GAWLIŃSKI
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TABELA WYKONANIA ZADAÑ 
PRODUKCYJNYCH PRZEZ HUTĘ

CKXXXXXXXXXXXXMOCXXXXXXyXXXXXXXXXXXXXXXXI

październik 
planu

10 miesięcy br. 
•/< planu

ZMO — wyroby szamotowe ioe.9 103.0
wyroby zasadowe 1004 100.1
dolomit prażony 105.3 201.4
wapno palone 107.2 103.5

EK — koks ogółem M.e 99.9
koks wielkopiecowy n.e 97.0

Aglomerownia N4 101.5
Wielkie Piece

surówka prod. całkowita 90.9 M.ł
prod. towarowa 75.0 74.5

Wydz. Przerobu Żużla
żużel granulowany 1W4 104.5
żużel pumeksowy 100.1 100.1

6ta!ownia — stal martenowska 103.2 103.2
Wydz. Walcownie Wstępne

kęsiska n.t 95.7
kęsy 99.2 94.9

Walcownia Gorąca Blach
prod. całkowita gotowa 97.5 101.2
prod. towarowa 93.5 100.5

Walcownia Zimna Blach
tilacha czarna caik. got. 102.« 100.7
prod. towarowa 103.1 100.9
blacha ocynkowana 102.S 102.5
blacha ocynow. ogn. 1004 102.0
blacha ocynow. elektr. 101.3 99.4
blacha transformatorowa 102.4 101.4

Wydział Rur Zgrzewanych
rury stalowe w tonach 101.7 100.5

rury w km. 115.3 1114
kształtowniki gięte 103.2 101.4

Walcownia Drobna
profile drobne 1MJ 101.7
drut ltf.fi 102.4

Wydz. Odlewnie
stal elektryczna 113.5 11M
odlewy staliwne iei.fi 101.3
odlewy żeliwne 104.2 104.4

Wydział W-3 ' —
wyroby warszt. mech. 100.2 100.1
wyroby wks 107.1 103.3
wyroby kute 102.3 102.3

Siłownia 100.3 100.2

Wykonali pięciolatkę

(Dalszy ciąg ze str. 1) 
ścl technicznych. Ciekawe i po­
uczające zarazem.
• ile jest z dyscypliną organi­

zacyjną. Zebranie sprawozdawczo- 
wyborcze odbywa się po raz dru­
gi. Pierwsze nie doszło do skutku 
na skutek zbyt malej frekwencji.
• Trzeba rozliczać z nałożonych 

nań obowiązków członków zarzą­
du. Dotąd sam przewodniczący 
dwoił się i troił.
• Nie jest najlepiej z przeszere­

gowaniami. Już ponad dziesięć lat 
pracuje w jednej z EPS znako- 
waczka z- t grupą. A tymczasem 
przyjmuje się nowych pracowni­
ków od razu na 7 grupę.
• Trzeba zetemesowców roz­

liczać także z pracy zawodowej. 
Można by zaprosić na zebranie 
ZMS mistrzów. Niech ocenią na­
szą pracę.
• Za mały był udział w Olim­

piadzie Kulturalnej. To samo do­
tyczy zresztą korzystania z 
prez w Ognisku Młodych. Za 
lo wspólnych wycieczek do 
tru, do kina, na świąteczny 
poczynek.
• Zebrania ZMS muszą odby­

wać się częściej — a nie jak do­
tąd — 4 w dwuletniej kadencji.

Te wszystkie sprawy sygna­
lizowali w dyskusji koledzy:

im­
ma­
tea- 
wy-

Strzcpocki, Rosiński, Wiczko- 
wski, Swierczek, Turzynieckł, 
Nowak, Potępa, Zwydak oraz 
uczestniczący w zebraniu sek­
retarz KZ PZPR Edward Wa- 
sielak< z-ca kier, wydziału 
inż. Tomasz Bonek, przew. 
RZ Ryszard Bętkowski i wice­
przewodniczący ZF ZMS Ro­
man Brągiel, który podsumo­
wał dyskusję.

Nie mówiono natomiast w 
dyskusji o przyczynach słabe­
go zainteresowania szkole­
niem. Zbyt mało zetemeso- 
wców uczęszcza i aktywnie u- 
czestniczy w partyjnym szko­
leniu dla kandydatów.

W wyniku wyborów w 
skład nowego Zarządu Zakła­
dowego' weszli: J. Gaździcki
— przewodniczący, W. Zając
— wiceprzew. ds. organizacyj­
nych, J. Zwydak — wice­
przew. ds. produkcji, W. No­
wak (dotychczasowy przewod­
niczący ZZ ZMS) — wice­
przew. ds. propagandy, A. No­
wak — wiceprzew. ds. KO, 
J. Szybalski — wiceprzew. ds. 
sportu i turystyki oraz K. Zie- 
wacz — skarbnik. (b.r.)

I

(Dalszy ciąg ze str. 1)
Gorąco było przyjęte przez 

zebranych przemówienie kon­
sula radzie.kiego tow. W. S. 
Miedowa. W bardzo bezpośred­
nich, serdecznych słowach 
przekazał on załodze HiL po­
zdrowienia od radzieckich 
hutników, życzył wielu dal­
szych sukcesów w pracy. 
Przemówienie konsula ra­
dzieckiego przerywane było 
kilkakrotnie burzliwymi okla­
skami.

Następnie odbyła się dekoracja 
zasłużonych pracown ków huty. 
Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski odznaczony zo­
stał znany działacz partyjny huty 
tow. MIECZYSŁAW KLORYGA. 
Dekoracji dokonał przew. Prezy­
dium DRN tow. St. Cichocki. 
Odznakę Zasłużonego Działacza 
TRZ.Z otrzymał prezes koła 1 ak­
tywista Towarzystwa tow. HEN­
RYK MADOWICZ. Wielu hutni­
ków udekorowanych zostało z 
kolei Odznakami Budowniczego 
Huty im. Lenina. Są to: FR. BA­
RAN. mgr inż. H. BAZYLEWICZ, 
T. BIERNACKI, ST. BOGUSZ, 
W. ĆWIK, E. CZECZOTKA. A. 
DAŁKOWSKI, A. DĘBOWSDI 
mgr inż. T. GODAWA, mgr in*. 
W. GODOWSKI, , mgr inż. J. 
GRZYB, mgr inż. J. JAWORSKI, 
J. KASPROWSKI. mgr inż. A. 
KLOCEK. J. KOŁODZIEJCZYK, 
inż. B. KOWALSKI, mgr L. KO-

WAR. mgr inż. H. KOZAK, T. 
KRUPA, inż. E. MACKIEWICZ, W. 
MYSLINSKI, mgr inż. J. OL­
SZOWSKI, ST. OLDAK, inż. J. 
PIASECKI, mgr A. PIOTROW­
SKI, ST. PTASZNIK, mgr Z. RO- 
GULA, F. SEDTWY, H. STAL- 
MACHOWSKA. M. SZEFER, mgr 
inż. ST. SZELIGA, I. SZPAR- 
NIAK. mgr inż. S. SZYDEK, T. 
WALCZAK, inż. J. WAWRYKIE- 
WICZ, inż. T. WAWRZYNIAK.

W części artystycznej aka­
demii odbyły się występy ze­
społu estrady poetyckiej ZDK 
HiL i artystów Kabaretu „Ja­
my Michalikowej”. (jd)

KURSY STENOGRAFII
W tych dniach, w ZDK HiL 

rozpoczną się zajęcia na 
kursie stenografii. (2 razy w' 
tygodniu, w poniedziałki i 
czwartki).

NAUKA TAŃCA
7 bm. (niedziela) w b. Zes­

pole Pieśni i Tańca odbędzie 
się pierwsze spotkanie uczest­
ników kursu tańca towarzy­
skiego, prowadzonego przez 
asystenta prof. M. Wieczyste­
go — Antoniego Uchacza. W 
programie:, tańce salonowe i 
nowoczesne. Próby odbywać 
się będą w Zespole dwa razy 
w tygodniu, w środy i nie­
dziele. Bliższych inormacjl u- 
dziela sekretariat ZDK.

(Dokończenie ac str. 1) 
robów. Przewiduje się dodat­
kową produkcję ok. 17.000 ton 
dolomitu prażonego o warto­
ści ok. 9,8 min złotych oraz 
15.000 ton wapna hutniczego o 
wartości 4,7 min złotych.

NA SUKCES ten złożyła się 
ofiarna, bardzo dobra pra­
ca obsad wszystkich agre­

gatów i urządzeń, technolo­
gów i służb utrzymania ru­
chu. Szczególnie jednak wy-

róźnili się następujący praco­
wnicy: JAN BIELIŃSKI,
KONSTANTY WAJDA, EU­
GENIUSZ STASIAK — bry­
gadziści technologiczni, KA­
ZIMIERZ DWORECKI — pa­
lacz pieców, MICHAŁ JAN­
KOWSKI — II operator urzą­
dzeń, STANISŁAW JAMRÓZ 
— palacz, EDWARD KRZYW­
DA — palacz, STANISł.AW 
ZIĘBA — I ślusarz, inż. STA­
NISŁAW RYBIŃSKI — kie­
rownik utrzymania ruchu. 
JOZEF SILEZIN — kierownik 
zmiany, FERDYNAND ŚLI­
WIŃSKI — mistrz mechanik.

S potkanie trwało 3 godzi­
ny. I być może ciągnęło 
by się dłużej, gdyby nie 
późna póra.-’ Problemów 

poruszono wiele; trudno 
przedstawić wszystkie. Zresz­
tą skrupulatnie były one no­
towane przez posła jak i rad­
nych, którzy brali udział w 
spotkaniu. Obok tow. posła 
Ii. Kurasia obecni byli sekre­
tarze KF i KD PZPR tow. tow.
M. Najduchowski, E. Strze- 
boński, przewodniczący ZD 
ZMS tow. A. Osuchowski, 
(wszyscy radni DRN), przewo­
dniczący ZF ZMS A. Pcszko 
oraz przedstawiciel ZW ZMS 
tow. Tabor.

Jakie były poruszone sprawy? 
Oczywiście, większość z nich do­
tyczyła różnego rodzaju bolączek 
naszego życia. Jeden z dyskutan­
tów mówił o złym zaopatrzeniu 
i niewłaściwej sieci placówek han­
dlowych w nowych osiedlach: 
biećczyckich i krzeslawickich. 
Proponowano m. in. zmianę bran­
ży sklepu w Bieńczycach, z go­
spodarstwa domowego na spożyw- 
Czo-warzywniczy, wychodząc z 
założenia, źe jest on potrzebniej­
szy.

Ktoś inny zwracał uwagę 
na zbyt opóźniony termin od­
dania kilku bloków mieszkal-

Poseł Kuraś i radni
wśród ZMS-owskiej młodzieży
nych, co powoduje rozgory­
czenie oczekujących i poważ­
ne straty finansowe. Skoro 
już o tym mowa, należy do­
dać, źe zagadnienie budowni­
ctwa przewijało się w dysku­
sji wiele razy. Na podstawie 
konkretnych przykładów 
wskazywano na marnotraw­
stwo mienia społecznego, 
ślamazarne tempo robót i bra- 
koróbstwo.

Do 
nych 
takie 
ich 
cach. 
re powinny być usunięte. Po­
ruszano także znaną sprawę 
zaopatrzenia Nowej Huty, 
zwłaszcza w artykuły spożyw­
cze: mięso, pieczywo, owoce i 
jarzyny. Występują tu — zda­
niem dyskutantów — poważne 
dysproporcje w stosunku do 
innych dzielnic Krakowa.

Wspominając o sprawach

rzędu spraw budowla- 
zaliczyć również można 
problemy: jak drogi 1 

oświetlenie w Bieńczy- 
Są to mankamenty, któ-

socjalno-bytowych nie sposób 
pominąć takiej kwestii jak 
stołówki. Uczniowie mówili o 
stołówce międzyszkolnej na 
osiedlu Szkolnym. Natomiast 
młodzi robotnicy z hoteli 
krzeslawickich o stołówce bu­
dowlanej tamże. Ogólna pre­
tensja: zła jakość posiłków, 
nie urozmaicone menu.

Nie obeszło się i tym razem 
bez krytyki pracy niektó­
rych jednostek Prezy­

dium DRN. Konkretnie szło 
o wydział spraw lokalowych. 
O perypetiach związanych z 
biurokratycznym załatwieniem 
sprawy mówił m. in. tow. B. 
Szczepko. Wprawdzie — na­
szym zdaniem — uogólnianie 
jest niesłuszne, gdyż w ten 
sposób wyrządza się krzywdę 
ludziom solidnie 
cym swoje obowiązki,

wykonują-

mniej relacjonowany 
dek świadczy o 
wościąch.

Bez wątpienia 
' (choć nie tylko) 

postulat inwentaryzacji urzą­
dzeń sportowych na terenie 

i dzielnicy. Pozwoliło by to na 
prawidłową gospodarkę tymi 

1 urządzeniami. Jest to tym 
bardziej wskazane, że odczu­
wamy stały ich brak.

Można mnożyć przykłady postu­
latów zgłoszonych w dyskusji. 
Jedne bardziej słuszne, inne mniej, 
wszystkie jednak wynikały ze 
szczerego dążenia do ich usunię­
cia. Zaangażowanie i pasja z ja- 

i ką je stawiano, dowodzą żywego 
zainteresowania młodzieży wszy­
stkim co się wokół niej dzieje. 
Pretensje krzyżowały się z propo­
zycjami jak należy daną spra­
wę rozwiązać. I to zasługuje na 
szczególne podkreślenie.

Zwrócił na to zresztą uwagę 
poseł Kuraś jak i tow. Strze- 
boński. Poseł Kuraś zarówno 
w słowie wstępnym jak i w 
odpowiedziach na pytania do­
konał wnikliwej oceny aktu­
alnej sytuacji w naszym kra­
ju i mieście, (ż)

wypa- 
nięprawidło-

mł odzieżową 
sprawą jest

(Dokończenie ze str. 1.) 
w gigantycznym wprost tempie zwięk­
sza globalną cyfrę produkcji przemy­
słowej. W ciągu 7 ostatnich lat całość 
produkcji przemysłowej ZSRR wzrosła 
o 84 proc. Tylko kilka danych cyfro­
wych najlepiej zilustruje, jakimi kro­
kami odbywał się w ciągu tych siedmiu 
lat, realny wzrost mocy produkcyjnych 
ZSRR.

Oto w 1958 r. wytwarzano w ZSRR 
55 min ton stali, gdy w 1965 r.. pro­
dukcja jej osiągnie 91 min ton. W tym 
samym czasie produkcja energii elek­
trycznej zwiększy się przeszło dwu­
krotnie, bo z 235 młd kWh wzrośnie do 
599 młd kWh. I wreszcie wydobycie 
ropy naftowej zc 113 min ton, podnie­
sie się w br. do 242 min ton.

CYFRY te wskazują na jedno: so­
cjalizmowi nie potrzeba wojny do 
r jz'trzygnięcia losu współzawod­

nictwa dwóch systemów. Potrzeba po­
koju. Natomiast imperializm obawia się 
pokojowego współzawodnictwa. Naj­
bardziej agresywny imperializm USA, 
unikając spojrzenia prawdzie w oczy. 

Ule chcąc czekać na 
wyników pokojowego 
rtwa, sięga do arsenału 
i wojny.

Z niepokojem i nasz
wujo barbarzyńską rozprawę z naro-

Po 48 latach

we wszyst- 
wyłączając

są zmienić 
zahamować

dem wietnamskim i zbójeckie naloty 
niszczące Demokratyczną Republikę 
Wietnamu. I nie tylko nasz naród. Po­
stępowanie przywódców Stanów Zjed­
noczonych budzi protesty 
kich krajach świata nie
USA.

Czy siły wojny zdolne 
kierunek rozwoju świata i
bieg ciągle wstrząsających nim prze­
mian w postaci ruchów narodowo­
wyzwoleńczych i tendencji rewolucyj- 
no-spolecznych, które coraz wyższa 
rangę nadają socjalistycznym ideałom 
ludzi pracy? Nie zamieniamy się w 
proroków, chcemy być realistami, 
jednakże ciągle zmieniające się obli­
cze świata, rejestrowane na naszych 
oczach zmiany, dzieje ludzkości 
drugiej połowie naszego wieku — 
zakończeniu II wojny światowej
wskazują, że przemiany na święcie są 
nieuchronne. Ze mimo tych czy 
innych wahnięć w ruchu żywej histo­
rii — socjalistyczna idea Wielkiego 
Października przoduje, zwycięża i sta­
je się materialnym i moralnym SYM­
BOLEM naszych czasów.

w
po

rozstrzygnięcie 
wspólzawodni- 
polityki „siły"

naród obscr-

MY POLACY, szczególnie wiele lą- , 
czymy naszych celów i narodo­
wych marzeń, z programem bra­

terstwa i sojuszniczego współdziałania 
z Krajem Rad. Nasza przyjaźń została 
zweryfikowana w latach minionej woj­
ny i dwudziestolecia pokojowego bu­
downictwa. 2 i pół miliona ton stali, 
którą produkuje w ciągu roku Huta 
im. Lenina — to jeden z material­
nych owoców tej przyjaźni.

Dlatego nie może nikogo dziwić, że 
myśląc o przeszłości i kierując się 
realnymi historycznymi interesami na­
szego kraju, stawiając na umocnienie 
pierwszego w dziejach Niemiec pań­
stwa robot,tików i chłopów NRD, dą­
żąc do utrwalenia pokoju w Europie 
W oparciu o nasze granice na Odrze 
i Nysie — tym mocniej podejmujemy 
hasła Rewolucji zwiastowane niegdyś 

•światu — przed 48 laty — wystrza­
łem działa krążownika „Aurora". Roz­
woju świata, nowego okresu wynika­
jącego z potrzeb narodów — NOWEJ 
ERY — nie cofną już żadne, nawet 
najbardziej konserwatywne życzenia 
polityków ¿r—k I I I
czy przywód- Z K

NRF.

! Htilcał nit nii fest • ••

l 
I

CODZIENNIE otrzymu­
jemy spory plik redak­
cyjnej poczty. Są w niej 
•— najliczniej bodaj re­

prezentowane — rozwiązania 
„krzyżówek", są listy od ko­
respondentów i po prostu od 
czytelników, są zarządzenia i 
różne gazety. Bardzo mało na­
tomiast otrzymujemy ciągle 
listów od instytucji i przedsię­
biorstw, od wydziałów huty i 
wreszcie od osób, które chcia- 
łyby ustosunkować się do za­
mieszczonych w „Głosie" kry­
tycznych publikacji. Wiadomo 
dpbrze jaki tego powód. Kry­
tyki nikt nie lubi.

Długa jest lista naszych 
„dłużników" permanentnie i z 
uporem nie odpowiadających 
na krytykę prasową. Jako 
pierwszych z brzegu wymieni­
my kierowników wydziałów. 
Nie zabierają onj głosu, cho­
ciaż w gazecie naszej niemało 
jest krytycznych publikacji 
np. na temat nierytmicznej 
pracy, kiepskiej jakości pro­
dukcji. nieporządków, zanie.

d'oań w dziedzinie warunków 
socjalno-bytowych i bhp. Wy­
jątkiem może tu być kierow­
nik ZK mgr W. Borkowski, 
który na bieżąco.. utrzymuje 
kontakt z redakcją, ustosunko­
wując się zazwyczaj do pra­
sowych publikacji.

Nie zawsze też zabierają 
głos w sprawie krytycznych 
publikacji przedstawiciele or­
ganizacji społecznych, rań za­
kładowych, robotniczych i or­
ganizacji partyjnych — cho­
ciaż i ich one dotyczą.

Z własnego „hutniczego" 
podwórka przejdźmy teraz 
na zewnątrz. Duże pretensje 
msmy pod adresem FPB HiL 
oraz przedsiębiorstw specjali­
zowanych. Na naszych ła­
mach problematyka budow­
lana jest stałym cotygodnio­
wym gościem (nic dziwnego: 
rozbudowa huty była i jest 
ciągle pierwszoplanową spra­
wą) — odpowie-dzi i wyjaśnie­
nia tego przedsiębiorstwa są

(Dokończenie na str. 4>
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Doświadczenia hutników radzieckich 
pomagają nam w codziennej pracy

DNIACH od 6 do 22 października br. przebywała w 
hutach Związku Radz:eckiegc delegacja naszych sta- 
lowników w składzie: mgr inż. STANISŁAW BE­
DNARCZYK — kierownik Stalowni, mgr inż. TA­

DEUSZ BANACH i mgr inż. STANISŁAW ROGOWSKI — 
pełniący funkcję st. technologów. Stalownicy zapoznali się 
dokładnie z pracą i z organizacją produkcji w hutach Za­
porożstal oraz Czerepowiec. Skorzystali tam i licznych, bo­
gatych doświadczeń hutników radzieckich, które przeniesio­
ne zostaną niebawem na teren Huty im. Lenina.

W związku z podróżą do ZSRR zwróciliśmy się z kil­
koma pytaniami do kierownika Stalowni HiL mgr inż. Sta­
nisława Bednarczyka.

łego świata. Rzecz jasna, że 
absorbuje to naszych gospo­
darzy i bynajmniej nie po­
maga im w codziennej pracy.

Miasto Zaporoże jest ślicz­
ne. Rozciąga się ono szeroko 
po obu stronach Dniepru. 
Znaczną część zabudowy sta­
nowią domki jednorodzinne z 
przylegającymi do nich ogro­
dami. Wielkie wrażenie spra­
wia też sama zapora wodna 
na Dnieprze — gigantyczny 
obiekt spiętrzający rzekę na­
wet do 40 metrów głębokości. 
Efektownie wygląda przepły­
wanie statków przez śluzę. 
Bardzo malownicza jest wy­
spa Hortyca, opisana pięknie

— Jakie przyjęcie zgoto­
wali Wam towarzysze ra­
dzieccy? Jakie ogólne wra­
żenia odnieśliście ze słyń-' 
nvch siostrzanych zakła­
dów naszej huty w Zapo- 
rożu?

— Hutnicy radzieccy przy­
jęli nas nadzwyczaj serdecz­
nie. Na każdym kroku, po­
cząwszy od „odebrania” nas z 
lotniska, aż po dzień odjazdu 
— towarzyszyła nam niezwy­
kła gościnność. A trzeba wie­
dzieć, że np. w takiej Hucie 
Zaporożstal przebywa stale na 
praktykach i korzysta z do­
świadczeń radzieckich ok. 50 
hutników z wielu krajów ca­

Nie m» w naszej hucie wydziału, którego wypósaienie, lub przy­
najmniej Jego częić, nie pochodziłaby ze Związku Radzieckiego. Oto 
fragment potężnego konwertora.

Narada ekspertów radzieckich pomagających w budowie Stalow­
ni Kenwertorowo Tlenowej. Siedzą od str. lewej inż. Wł. Kulagin, 
inż. I. Zieleer, technicy — L. Panimasow, A. Łonitiew, W. Fedor- 
czynko. Folo. ST. GAWLISSKI

przez Sienkiewicza. Wysokie, 
skaliste brzegi. Na wyspie tej 
mieszczą się liczne domy wy­
poczynkowe i sanatoria, wśród 
nich i obiekty, w których 
wypoczywają po normalnej 
pracy w hucie pracownicy o 
nadwątlonym stanie zdrowia.

W mojej pamięci pozostał 
na zawszje Dniepr rojący się 
od łódek, na brzegach które­
go co krok zastać można ry­
baków. A przekonałem się, że 
ryb tutaj nie brakuje...

— Dziękując za te inte­
resujące uwagi poprosimy 
jeszcze o parę zdań na te­
mat huty Zaporożstal. Ja­
ki to jest zakład?

— Po pierwsze bardzo, ale 
to bardzo podobny do naszej 
huty. Zaporożstal produkuje 
obecnie ok. 4 min ton stali ro­
cznie. Huta zbudowana zosta­
ła w 1934 roku. Podczas woj­
ny była zrównana z zie­
mia, a następnie została od­
budowana i rozbudowana. 
Jest tutaj bardzo ciasno, ale 
organizacja pracy stoi na wy. 
ższym poziomie niż u nas w 
hucie.

Stalownia już od paru lat 
stosuje tlen zarówno do spa­
lania jak 1 do świeżenia me­
talu. U nas mamy to w pla­
nie, ale dopiero od I kwartału 
przyszłego roku. Specjalnie 
zasługują na uwagę rezultaty 
osiągane przez załogę stalow­
ni na V piecu martenowskim. 
Piec ten ma 250 ton pojem­
ności. Stosuje się na nim tlen 
do spalania oraz w czasie na­
prawy pospustowej i w cza­
sie sadzenia. Natomiast z 
chwilą zalewania surówki — 
używa się tlenu do świeżenia 
(tlen doprowadzany jest 3 dy­
szami przez sklepienie). Ob­
sada tego martena współza­
wodniczy z taką samą załogą 
w Hucie Makiejewka. Utkwił 
mi w pamięci wynik uzyska­
ny na V martenie w dniu 16 
października'. Radzieccy hut­
nicy spuścili w tym dniu 11 
wytopów z tego pieca, dając 
2.750 ton stali. Najkrótszy czas 
wytopu zaobserwowany przeze 
mnie wyniósł 2 godziny 1 10 
minut. Jest to fantastyczny 
rezultat. Dla porównania: u 
nas średni czas wytopu wyno­
si 7 godzin i 50 minut.
\ 1 . AR TO PODKREŚLIĆ, 
yy że na wspomnanym V 

piecu martenowskim 
czynione są doświadczenia i 
próby, które mają wykazać co 
się bardziej opłaca forsować: 
proces konwertorowo-tleno- 
wy czy też martenowski z in­
tensyfikacją tlenem. Wyniki 
tych doświadczeń są bardzo 
ciekawe, nie zawsze jednak 

przemawiają onę na korzyść 
konwertorów.

W Zaporożstalu zwróciłem 
też uwagę na torkretowanie 
tylnych ścian martenów i 
obmurza mieszalników. Prze­
dłuża to znacznie żywotność 
pieców: wystarczy powiedzieć, 
że dzięki tej metodzie na 
mieszalniku pracuje się bez 
remontu już od 30 miesięcy. 
A poprzednio — tak jak i u 
nas — remont konieczny był 
po 6 miesiącach.

— A teraz poprosimy o 
wrażenia z drugiej wizyto­
wanej przez Was huty w 
Czerepowcu.

— Huta ta — zupełnie no­
wa — leży kilkaset kilome­
trów na północ od Moskwy. 
Jej pierwszy marten ruszył 
w 1957 roku. Jest to huta bar­
dzo ładnie zaprojektowana, 
posiada dużo przestrzeni i ma­
sę zieleni. Na wszystkich pie­
cach martenowskich zastoso­
wano już tlen do spalania, na 
jednym zaś piecu — do świe­
żenia. Ciekawym novum jest 
budowany obecnie superno­
woczesny marten tzw. tandem, 
charakteryzujący się jednym 
sklepieniem i dwoma trzona­
mi (piec dwuwannowy).

Bardzo żywo interesowałem 
się w Czerepowcu produkcją 
stali na blachy głębokotłoczo- 
ne, karoseryjne. Towarzysze 
radzieccy stosują inne niż 
u nas proporcje domieszek a- 
luminium. Uzyskują dzięki 
temu blachę lepszą, nie sta­
rzejącą się, o większej za­
wartości czystego metaliczne­
go aluminium. Z tych do­
świadczeń korzystać będziemy 
w pełni w naszej Stalowni.

W hali odlewniczej zwró­
ciłem uwagę na nowy, cieka­
wy sposób hydraulicznego 
sterowania zatyczkaml kadzi. 
Jest to bardzo dobre rozwią­
zanie, wygodne, dające ma­
ksymalne bezpieczeństwo pra­
cy. Wystarcza tylko naciska­
nie guzików. I tę radziecką 
zdobycz pragnę jak najszyb­
ciej zastosować. W sumie jed­
na podróż do Kraju Rad. a 
obserwacji, doświadczeń i po­
mysłów — cała masa.

NA KONIEC przytoczę pa­
rę uwag o życiu miesz­
kańców Czerepowca. To 

miasto — ongiś maleńkie — 
rozwinęło się dopiero dzięki 
hucie. Dzisiaj sięga wielkością 
naszej dzielnicy. Położone jest 
nad rzeką Szeksną. nad po­
tężnym zalewem zbudowanym 
tuż przy hucie. Załoga ma do 
dyspozycji śliczny ośrodek 
sportów wodnych. Atrakcją 
nr 1 jest ślizgacz, którym m. 
in. odbywają przejażdżki go­
ście radzieckich hutników.

Rozmawiał: JD

Kijów w październiku
Na dworcu wita nas miła 

blondynka: — Dzień do­
bry, będę waszą prze­
wodniczką po Kijowie.

Na imię mi Jadwiga...
Skąd to polskie imię w Ki­

jowie, w sercu radzieckiej 
Ukrainy? Okazuje się, że Ja­
dwiga jest Polką, chociaż u- 
rodziła się właśnie tutaj. Zre­
sztą to nie jest najważniejsze 
dla dobrego porozumienia się 
w stolicy Ukrainy. Wspólny 
język znajdujemy ze wszyst­
kimi. Ludzie radzieccy witają 
nas niezwykle serdecznie, 
przyjaźnie. Nawiązują się od 
razu nici wzajemnej sympa­
tii. snują się wspomnienia. 
Mówimy o tradycjach przyja­
źni wiążącej nasze narody, 
dyskutujemy o dniu dzisiej­
szym.

Młody człowiek, Wisilij, 
pracownik Inturiotu, nie u- 
krywa swego zadowolenia z 
przyjazdu coraz częstszych i 
liczniejszych grup Polaków. 
Był małym chłopcem, gdy do 
jego wuja przychodzili przy­
jaciele polscy, by wspólnie 
słuchać zakonspirowanego w 
czasie ostatniej wojny radia 
i snuć plany na przyszłość. 
Dziś Wasilij mówi o tym po 
prostu, bez chęci schlebiania 
nam, ale w jego głosie moż­
na usłyszeć wyraźną nutę 
przekonania o silnych związ­
kach łączących patriotów pol­
skich i ukraińskich. O jego 
zainteresowaniu Polską świad­
czy doskonała znajomość nic 
tylko naszych bieżących

Oto Kresz- 
czatik — głp- 
wna ulica sto- 
licv Ukrainy 

Radzieckiej. 
Piękna archi­
tektura. nowo­
czesne i świet­
nie zaopatrzo­
ne sklepy, du­
żo drzew i zie­
leni. To ulu- 
ti one miejsce 

przechadzek 
kijowian, po­
dobnie jak dis 
krakowian Li- 
n a A—B = 
varszawian — 
ulica Marszał­
kowska...

spraw polityczych, gospodar­
czych i kulturalnych. Zna 
także polską poezję i z dużą 
satysfakcją recytuje frag­
ment „Pana Tadeusza” w ję­
zyku ukraińskim.

ijów, przepiękne miasto, z 
którym Kraków ma wiele 
wspólnego — mam na my­

śli chociażby nawiązaną przed 
kilku laty współpracę i wy­
mianę doświadczeń — tętni 
wielkomiejskim życiem. Tru­
dno wyobrazić sobie, że przed 
rewolucją było tu nieprawdo­
podobne zacofanie, a skarby 
kultury zgromadzone w rę­
kach wielmożów i klasztorów. 
Te ostatnie, to teraz wspania­
łe muzea, w których dzieła 
dawnej sztuki dostępne są 
zwiedzającym. Miasto nie 
przypomina również tych 
strasznych obrazów z Wojny 
Ojczyźnianej, jakie roztaczali 
przed nami poznani w czasie 
pobytu w Kijowie jego mie­
szkańcy. Pieczołowicie odbu­
dowane, odrestaurowane, pię­
kniejsze niż kiedykolwiek w 
przeszłości.

Jak żyją kijowianie? Jaki 
jest ich dzień powszedni, jak 
wypoczywają po pracy? Tru­
dno odpowiedzieć na te pyta­
nia w kilku zaledwie zda­
niach. Jedno jest pewne: ży­
ją dostatnio, w szacunku dla 
wykonywanej pracy, jaką 
by ona nie była. Rzecz naj­
bardziej charakterystyczna — 
każdy pracuje tutaj w umiło­
wanym przez siebie zawodzie.

(Dokończenie na str. 5)

Na lamach „Głosu Nowej Huty” w dwóch kolejnych’ nu­
merach omówione zostały przez Mariana Kejzika — le­
ktora KF — najważniejsze założenia nowego systemu 

planowania i zarządzania gospodarką narodową, skonkre­
tyzowane w uchwale IV Plenum. Przez przyjęcie uchwały 
nie zamknęliśmy oczywiście — jak podkreślił tow. Gomułka 
w swym końcowym przemówieniu — problemu planowania 
i zarządzania. Zycie szybko idzie naprzód, rodzi stale nowe 
zadania i to, co dziś wydaje się dobrym rozwiązaniem, po 
pewnym czasie może okazać się niewystarczające i trzeba 
oęazie pójść dalej. W toku urzeczywistnienia naszych za- 
■nierreń, w konfrontacji z doświadczeniami i nowymi za­
laniami stale będziemy ulepsz ać, doskonalić nasz system 
planowania i zarządzania.

Dorobek IV Plenum stwarza więc nowe ramy dla działal­
ności gospodarczej, opartej na kryteriach ekonomicznych. 
Newy system planowania i zarządzania stanowi swego ro­
dzaju szkielet instytucjonalny gospodarki. Najważniejszą 
jedrak rzeczą jest nie owa „rama", ale wypełniaiaca ją 
treść. Tu zaś sedno sprawy polega na tym, że nowy system . 
wybitnie przybliża do ludzi, do bezpośrednich wytwórców, 
całokształt problematyki kierowania gospodarka narodową 
i ich ręce oddaje nowe uprawnienia i obowiązki. Teraz, 
więc chodzi o to czy ci, którzy te nowe instrumenty otrzy­
mują d0 rąk, potrafią posługiwać sie nimi, czy będą robić 
to z na’eżytą odpowiedzialnością. Od tego czynnika zale­
zę? będzie w pierwszym rzędzie powodzenie reformy. Szyb­
kie i efektywne wdrożenie do praktyki gospodarczej tego 
nowego systemu wymaga więc bardzo szerokiego współu­
działu aktywu partyjnego i gospodarczego, najbardziej ak­
tywnych załóg naszej Huty.

W tych warunkach jasna jest też pewna zmiana cha-ak- 
teru codziennej pracy organizacji partyjnej. Główny akcent 
musi być obecnie położony na odcinek ekoromicznei dzia­
łalności partu. W pierwszym rzędzie idzie tu o pogłębienie 
wuedzy ekonomicznej aktywu partyjnego. Chodzi przv tym 
■nie tytko o tą wiedzę szczegółową, dotyczącą bezpośredniego 
rozeznania sytuacji i warunków własnego wydziału, zakładu, 
co jest bardzo ważne, ale także o wiedzę w szerszym zrozu-

0 powodzeniu zmian
zadecydują ludzie

Mgr Leopold Kowar 
sekretarz KF PZPR

mieniu, pozwalającą wiązać ekonomiczną, problematykę wła­
snego podwórka z problemami i procesami o charakterze 
ogólnym, dotyczącym całej gospodarki huty.

Ośrodek Propagandy Partyjnej przy Komitecie Fabrycz­
nym PZPR już we wrześniu wystąpił z szeroką akcją 
popularyzacyjną Uchwały IV Plenum, przeszkalając i 

zapoznając szeroki aktyw polityczny i gospodarczy z nowym 
systemem planowania i zarządzania. Tematyka IV Plenum, 
KC jest również wp-owadzona do wszystkich zespołów szko­
lenia partyjnego. Tą drogą jak również poprzez zebrania 
partyjne, lektoraty, odczyty, chcemy jak najszersze kręgi 
naszej załogi nie tylko zaznajomić z zadaniami ciążącymi 
na nich w najbliższej przyszłości, ale również wdrożyć w 
sens i potrzebę tych zmian.

Na organizację partyjną spada też obowiązek snełniania 
funkcji inspirujących w stosunku do samorządu robotnicze­
go, kierownictw gospodarczych, służb ekonomicznych. Orga­
nizacje partyjne powinny przedkładać wnioski i propozvcie 
dotyczące podjęcia ana’iz i badań ważnych dla zakładu, wy­
działu, jak np. eksportu i jakości, śledzenie rozwoju postenu 
technicznego — nie tylko w branży, ale również w kraju 
i na świecie. Organizacja partyjna musi analizować pracę 
samorządu robotniczego, sprawdzać czy wvkorzvstuje on 
prawidłowo swoje uprawnienia i czy spełnia swe obowiązki. 
” aznym zadaniem organizacji partyjnej jest otoczenie opie­

ką służb ekonomicznych, udzielenie im wszechstronnej po­
mocy. Idzie tu m. in. o zatroszczenie się o prawidłowy dobór 
ludzi na poszczególne stanowiska w tych służbach, o wy­
twarzanie prawidłowego klimatu wokół pracy tych służb, o 
codzienną troskę o jakość ich pracy.

nawale zadań związanych z ekonomiczną treścią pra­
cy organizacje partyjne nie mogą zapominać o swej 
funkcji wychowawczej, politycznej. Obowiązkiem or­

ganizacji partyjnych jest dopilnowanie, by KSR stale in­
formowały załogi o stanie gospodarki wydziału, troska o 
kształtowanie poczucia odpowiedzialności całej załogi. Trze­
ba tu koncentrować uwagę na pokazywaniu związków po­
między wynikami wydziału a pracą poszczególnych ludzi, 
oddziałów, brygad. Idzie o to. aby cała załoga miała lepsze 
rozeznanie spraw produkcyjnych i gospodarczych, aby wy­
twarzał się klimat aktywnej postawy wszystkich pracowni­
ków wobec sytuacji, problemów i potrzeb ich warsztatu 
pracy. Od nasilenia pracy wychowawczej w dużym stopniu 
zależą właściwe, socjalistyczne stosunki międzyludzkie, a 
także przezwyciężanie wszelkich przejawów partykularyz­
mu, działania, które służyć miałoby polepszeniu ekonomicz­
nej sytuacji huty kosztem interesu ogólnospołecznego. W 
tej sferze pracy z załogą poważne zadania do spełnienia 
mają również związki zawodowe.

Tylko stałe i umiejętne wypełnianie tych zadań może za­
pewnić hucie prawidłowe funkcjonowanie w nowym syste­
mie, prawidłowe wykonywanie obowiązków. I tyiko w ten 
sposób reforma spełni swoje zasadnicze cele, pozwoli spraw­
niej funkcjonować całej gospodarce, lepiej wvkonvwać jej 
podstawowe zadanie, jakim jest dążenie do wy ższej efektyw­
ności w imię lepszego zaspakajania potrzeb naszego społe­
czeństwa.

Oczywiście — sama uchwala nakreśla tylko ogólne kie­
runki działania. Od pracy wszystkich ogniw administracji 
gospodarczej i od pracy naszych organizacji partyjnych za­
leżeć będzie, jaką potrafimy nasycić treścią zawarte w niej 
wskazania.
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Za w zastosowaniu pomysłu racjonalizatorskiego — twórca 
otrzymuje 3 proc, odsetek

■ Istotne problemy społecznych przeglądów
■ Wspólna uchwała plenum obu Rad w HiL

W Odlewni Wlewnic (rwa już rozruch urządzeń. Wkró'ce ten n"wy 
wydział da pierwszą, normalną produkcję. Fot. st. GAWLIŃSKIrzed kilkoma dniatri wspólne plenarne posie­

dzenie Rad Zakładowej i Robotniczej HiL 
omawiało realizację wniosków i przedsięwzięć 
ze społecznych przeglądów, dokonanych w 

kombinacie w jesieni ubiegłego roku i na wiosnę bie­
żącego. Te sprawy stanowią temat okolicznościowej 
rozmowy, która przeprowadziliśmy w redakcji z prze­
wodniczącym Rady Robotniczej huty tow. STANI­
SŁAWEM MULARZEM.

Jak przedstawia się 
realizacja wniosków z 
dokonanych społecz­
nych przeglądów?

— Na wstępie muszę pod­
kreślić, że sprawa, która sta­
nowi przedmiot naszej rozmo­
wy, ma szczególne w hucie 
znaczenie. Od realizacji wnio­
sków i zgłoszonych przedsię­
wzięć zależy bowiem w dużej 
mierze rozwój postępu tech­
nicznego i bezpieczeństwo pra­
cy w HiL. .Tak pod tym wzglę­
dem, oceniło sytuację wspólne 
plenum obu rad?

Trzeba powiedzieć, że dys- 
kvs’a nacechowana była wiel­
ką troską o to, aby nie zaprze­
paścić społecznej inicjatywy 
załogi, której efektem są wła­
śnie zgłoszone wnioski. To­
warzysze stwierdzali poza 
tym. że mimo dużego wysiłku, 
jaki włożono w te sprawy w 
wydziałach, pozostaje jednak 
jeszcze bardzo dużo do zro­
bienia. Fakt ten ilustrują 
choćby nastęouiacc dane.

Na łączną ilość 233 zamie­
rzeń techniczno-organizacyj­
nych planowanych na rok 
bieżący, pozostaje do realiza­
cji jeszcze 25 (natomiast 77 
znajduje się w trakcie stoso­
wania).

Jeżeli chodzi o wnioski z 
jesiennych przeglądów społe- 
cznvch roku 1F64. to na łącz­
ną ich ilość 137, jeszcze 14 po­
zostało do realizacji.

I na koniec o wiosennych 
przeglądach społecznych roku 
1965. Na łączną ilość 134 zgło­

Tl A OGŁO SKOŃCZYĆ SIĘ 
1VL tra0icznym wypadkiem, 

którego następstwa tru­
dno wręcz przewidzieć. Wia­
domo bowiem dobrze co zna­
czy niewypał artyleryjski za­
ładowany wraz ze złomem do 
pieca martenowskiego. Nie­
chybny wybuch, zniszczenie 
pieca, co równa się miliono­
wym stratom. Być może — o- 
fiary w ludziach.

Na takie ogromne ryzyko 
naraziła naszą hutę ostatnio 
Centrala Złomu w Krakowie. 
Przysłano do Stalowni HiL 
wagon ze stalowym złomem. 
Rzecz jasna zawartość każde­
go transportu jest skrupulat­
nie kontrolowana. Licho prze­
cież nie śpi, zdarzały się wy­
padki, że wśród zgoła niewin­
nie wyglądającego złomu, by­
ły i materiały wybuchowe i 
nawet pociski. Ale to co zda­
rzyło się u nas było wyjątko­
wym wypadkiem, bardzo tru­
dnym do wychwycenia. Wśród 
złomu stalowego znajdował 
się kawał uciętej armatniej 
lufy, a wewnątrz zagwożdżo- 
ny pocisk — zdaje się kalibru 
75 mm.

Złom powędrował normal­
nym trybem z wagonu do ko­
ryt wsadowych, przygotowa­
nych w hali pieców marteno- 
wskich. Kontroler złomu, z 
brygady II TADEUSZ JARO­
SIŃSKI zwrócił uwagę na 
wspomnianą lufę. Zatrzymał 
dalszy rozładunek stali elek­
tromagnesem, postanowił
przyjrzeć się dokładniej po­
dejrzanemu przedmiotowi. I 
rzeczywiście: obawy jego o- 
kazały się uzasadnione. We­
wnątrz lufy odkrył zagwoż- 
dżony pocisk artyleryjski.

Niewypał został natychmiast 
zabezpieczony. Zajmie się nim 
jednostka saperów WP. W ten 
sposób dzięki czujności i uwa­
dze przy pracy, dzięki solid­
ności w wykonywaniu obo­
wiązków służbowych jednego _ ....... .
człowieka, nie doszło do fatal-. guje nagroda w kwocie zł 4.50. I nam odpisują, przyznają rację.

szonych wniosków, do reali­
zacji pozostało 12.

Czy z przytoczonych 
danych nie wynika, że 
realizacja powyższych' 
zamierzeń i wniosków 
była niewłaściwie pla­
nowana?

— Jeżeli chodzi o dyskusję 
na plenum to wykazała ona, 
że niezależnie od trudności 
materiałowych istniejących w 
wydziałach, rozplanowanie 
przyjętych do realizacji wnio­
sków i zamierzeń było niepra­
widłowe. Otóż większość z 
nich została zaplanowana do 
realizacji w drugiej połowie 
roku, co rzecz jasna, nie mo­
gło przynieść pożądanych wy­
ników.

Jakie jeszcze uwagi 
wniosła dyskusja do 
tych istotnych dla nas 
w hucie spraw?

— Niewątpliwie cenne były 
wypowiedzi towarzyszy, któ­
rzy wskazali na następujące 
momenty:

e W dalszym ciągu Istnieje 
u nas pitna potrzeba tworze­
nia właściwego klimatu wo­
kół rozwoju ruchu racjonali­
zatorskiego. Ruch ten hamo­
wany jest w dużej mierze 
przez niedbalstwo i opiesza­
łość w załatwianiu wniosków.
• Niedostateczna też jest 

kontrola stanu realizacji 
przyjętych zamierzeń 1 wnio­
sków. Dlatego słusznie doma­
gano się częstszej kontroli w 
tym zakresie.
• Do polepszenia sytuacji 

przyczynić się może również 

Niewypał 
w Stalowni

nego być może w. skutkach 
wypadku. Niewypał został od­
naleziony i wyeliminowany w 
ostatniej chwili przed zała­
dowaniem złomu do martena. 
To czego zaniedbali inni pra­
cownicy w składnicy złomu 
(są tam również — należy są­
dzić — kontrolerzy, tylko py­
tanie, czy odpowiednio trak­
tujący swe obowiązki) — zro­
bił to za nich jeden dzielny, 
uczciwy pracownik huty.

Myślę, że będę wyrazicielem 
opinii nie tylko załogi Stalo­
wni, ale wszystkich naszych 
hutników, jeżeli przekażę 
kontrolerowi złomu ze Stalo­
wni TADEUSZOWI JARO­
SIŃSKIEMU serdeczne gra­
tulacje i podziękowania.

*

JEST JEDNAK na margine­
sie tego zdarzenia pewna 
sprawa, której nie sposób 

pominąć milczeniem. Czy wie­
cie jaka nagroda w świe­
tle obowiązujących przepisów 
należy się kontrolerowi za 
odnalezienie i wyelimipowa- 
nie pocisku ze złomu? Odpo­
wiadam: 4.50 zł względnie 3 
złote. Taką też nagrodę —idąc 
po myśli aktualnej instrukcji 
i aktualnego zarządzenia — 
otrzymał kontroler.

W instrukcji bowiem nr 249 
do zarządzenia DN HiL nr 51 
z dnia 27. XI. 1962 roku (wy­
danej zresztą na podstawie 
zarządzenia nr 72 ZHŻiS z ro­
ku 1962) jest powiedziane — 
cytuję. ,Za każdy przedmiot 
wybuchowy i niebezpieczny, 
który ze względu na swój 
wymiar i formę jest trudno- 
dostrzegalny i rozpoznawalny, 1 blem. -Niektóre przedsiębior- 
jak miny, pociski itp. przyslu- stwa, owszem, szybko i ładnie

propozycja, dotycząca uczest­
niczenia w KOPI pracowników 
zainteresowanych określonym 
obiektem czy też urządzeniem. 
W tym wypadku chodzi o to, 
że pracując na danym obiek­
cie względnie urządzeniu, ma­
ją oni najlepsze rozpoznanie 
zarówno potrzeb Jak 1 bra­
ków.

W związku z przedy­
skutowaniem i oceną na 
wspólnym plenum obu 
rad spraw, o których 
była mowa, podjęta zo­
stała uchwala zmierza­
jąca do usprawnienia 
istniejącej sytuacji.

— Uchwała podjęta przez 
wspólne plenum obu rad jest 
bardzo konkretna 1 zobowią­
zująca. W dziedzinie techniki 
postanawia ona opracowanie i 
wprowadzenie w życie doraź­
nego planu działania. Zabez­
pieczy on maksymalne odro­
bienie zaległości powstałych 
w wykonaniu przedsięwzięć 
techniczno - organizacyjnych 
zawartych w kompleksowym 
planie huty.

Jest to oczywiście tylko je­

N
ienajlepsza praca 
większości wydziałów i 
nierytmiczność produk­
cji, na co zwracaliśmy 

parokrotnie uwagę w paździer­
niku, przyniosły niestety w 
rezultacie niewykonanie pla­
nu miesięcznego. W produkcji 
towarowej zadania HiL wy­
konane zostały w 98,7 proc., 
niedobór mierzony wartościoą 
wyrobów wyniósł 13.8 min 
złotych. Jednocześnie z tym 
poszło również niewykonanie 
zadań produkcji globalnej. U- 
zyskany w tej dziedzinie re­
zultat, to 94,2 proc, planu.

Znacznie lepiej wygląda 
bilans pracy huty w okresie 
10 miesięcy br. Zadania pro­
dukcji towarowej wykonane 
zostały w 100.7 proc., co ozna-

Za odnalezienie zaś samego, 
czystego pocisku w złomie — 
przysługuje nagroda w kwo­
cie zł 3.00".

Koniec, kropka. Można po­
wiedzieć, że bodźce material­
nego zainteresowania — „gra­
ją”. Oczywiście na papierze, 
bo wymagania życia, praktyki 
— są zgoła inne. Zastanówmy 
się: czy nie słuszniejsze było­
by dać pracownikowi HiL 
(kontrolerowi) tysiąc złotych 
nagrody, potrącając na przy­
kład całą tę kwotę z należno­
ści wypłacanej za złom kra­
kowskiej centrali?

Chyba byłoby to logiczne i 
najzupełniej sprawiedliwe za­
łatwienie sprawy, (jd)

1 ■■■■•■»■■■•»■•■■■■■■■■■■■■■■ 

/fttfczffue nie fisi cdoten...
(Dokończenie ze str. 2) 

jednak czymś zupełnie wyjąt­
kowym. Ostatnio np. po bar­
dzo krytycznym artykule na 
temat zaniedbań i opóźnień w 
budowie Stalowni Konwertoro­
wej. w którym wymieniliśmy 
personalnie paru odpowie­
dzialnych kierowników przed­
siębiorstw, rozdzwoniły się te­
lefony. Oczywiście z preten­
sjami i z wyrazami obrażonej 
godności, a nie z rzeczowym 
wyjaśnieniem co zrobi się. aby 
wyjść z impasu. Telefon, tele­
fonem — słowa szybko ulatu­
ją. Nikt nie pofatygował się 
jednak, aby o tym na pisać. 
A szkoda. W myśl przysługu­
jących prasie uprawnień — 
trzeba przecież odpowiadać 
na krytykę. W dodatku, w o- 
kreślonym terminie.

Jest też i inny jeszcze pro-

den z fragmentów znacznie 
szerszej uchwały. W dziedzi­
nie racjonalizacji pracowni­
czej postanawia ona np., że 
zwiększona być winna odpo­
wiedzialność kierownictw 
wydziałów, zakładów i plo­
nów za działalność w zakresie 
wynalazczości i racjonalizacji.

W uchwale określona zosta­
ła również szczegółowa odpo­
wiedzialność wyżej wymienio­
nych kierownictw jednostek 
za złożenie załogom w grudniu 
br., a następnie składanie co 
kwartał — wyczerpujących 
informacji o trybie załatwia­
nia każdego z zaległych pro­
jektów.

Nową praktyką, która bę­
dzie obecnie stosowana w hu­
cie, a którą precyzuje uchwa­
ła, jest postanowienie o wy­
płacaniu twórcom S proc, od­
setek za zwłokę powstałą nie 
z ich winy, w uzyskaniu przez 
nich wynagrodzenia w związ­
ku ze złożonym i zastosowa­
nym pomysłem racjonaliza­
torskim. (w) 

Niena¡lepsze wyniki w październiku

i mobilizacja załogi
wzrost planu w stosunku 
uh. roku o 7,9 proc, oraz

cza 
do 
wykonanie planu rocznego w 
82,6 proc. Dość wysoka po­
przednio wartość ponadplano­
wej produkcji towarowej 
„stopniała” jednak obecnie do 
72,1 min złotych. Plan pro­
dukcji globalnej za okres 10 
miesięcy br. wykonany został 
w 99,3 proc.

KTÓRE WYDZIAŁY 
SPISAŁY SIĘ NAJLEPIEJ?

OKAZAŁO SIĘ jeszcze 
raz, że największe spię­
trzenie kłopotów i trud­

ności a tym niestety charak­
teryzował się w naszej hucie 
cały październik, nie stanowi 
jeszcze tamy dla dobrej i ryt­
micznej pracy, przynajmniej 
tych wydziałów, które potra­
fią zachować wysoki stopień 
mobilizacji swych załóg. 
Przykładem może być cho­
ciażby załoga Stalowni HiL. 
Miała ona trudności z zaopa­
trzeniem w surówkę (wydział 
ten — jak wiadomo — planu 
nie wykonał). Borykała się z 
jakościowymi kłopotami. A 
mimo wszystko stalownicy po­
trafili zachować równomierne 
tempo pracy, potrafili dzień

W liście aż roi się od kurtua­
zyjnych zwrotów oraz miłych 
słów. Niestety poprzestają 'na 
formalistycznej odpo­
wiedzi, nie dbając o merytoy 
ryczne działanie. A przecież 
o to głównie chodzi. Jako ty­
powy przykład z ostatniego 
okresu służyć może postawa 
Krakowskich Zakładów Prze­
mysłu Piekarniczego.

Na naszą krytykę w spra­
li ie nieterminowego rozwoże­
nia pieczywa po kombinacie, 
odpowiedziano miłym listem. 
Zrobią wszystko, aby uspraw­
nić dostawy, rozumieją po­
trzeby hutników, zmienią 
konwojenta. A tymczasem ża­
dnej poprawy nie ma. Jak by­
ło źle. tak i pozostało. Nie 
spodziewaliśmy się takiego 
,załatwienia sprawy”.

Do problematyki reagowa­
nia na krytykę powrócimy je­
szcze w następnych numerach 
„Glosu”r

Ud)

Z ukosa

Niedziela M października, godzina S-ta rano. Na Placu Central­
nym w Nowej Ilucle zebrała się liczna grupa uczestników wy­
cieczki turystycznej, organizowanej przez Oddział PTTK HiL 

do Zakopanego. Po 15-tu minutach podjeżdża autobus. Turyści zaj­
mują miejsca 1 cierpliwie czekają na cdjazd. Po pól godzinie oka­
zuje się, że kierowca nie ma upoważnienia na wyjazd.Dokumenty 
te zabrał inny kierowca i nie ebee ich wydać. Odmowę argumen­
tuje tym, że on odpowiada za samochód, a tym samym decyduje o 
wyjeżdzie. Nie pozostaje nic innego jak zwrócić się • pomoc do 
dyspozytora Wydziału Transportu Samochodowego HiL, który ma 
przecież prawo rozstrzygać tego rodzaju spory. Dyspozytor Jest jed­
nak bezradny. Dopiero na polecenie głównego dyspozytora hnty 
wysyła pracownika kontroli technicznej do opornego kierowcy. Ala 
1 tym razem bez rezultatu. Kierowca zmienił bowiem taktykę po­
stępowania, twierdząc, że wóz jest uszkodzony. Sprawdzono więc 
komisyjnie silnik ale nie ujawniono żadnych usterek.

Pertraktacje między kierowcą, a dyspozytorem trwały trzy go­
dziny. 3 godziny czekali pod bramą kombinatu uczestnicy wyciecz­
ki (wśród których były i małe dzieci) organizowanej w ramach 
wypoczynku po pracy dla naszych hutników.

Wypadek ten źle świadczy nie tylko • postępowaniu kierowcy, 
ale również o praey dyspozytora Transportu Samochodowego. Zle­
cenie na wyjazd do Zakopanego było bowiem wystawione kilka 
dni wcześniej i byl czas na należyte przygotowanie autobusu do 
drogi.

r i

po dniu przekraczać swe za­
dania planowe. I oto piękny 
rezultat: w październiku pra­
wic 7.000 ton dodatkowej sta­
li. od początku roku — prawie 
GS.000 ton stali. Gratulujemy, 
tym bardziej, że i wskaźniki 
jakościowe utrzymane zostały 
na „przyzwoitym” poziomie, 
poniżej obowiązujących limi­
tów wybraków i nietrafionych 
wytopów.

Na pochwałę zasłużyła sobie 
załoga Wydziału Walcownia 
Zimna Blach. Mimo, że i tu 
dawały się we znaki braki 
wsadowe hamujące dobrą 
pracę, wydział pokonał te 
trudności wykonując plan we 
wszystkich swych asortymen­
tach. Uzyskane nadwyżki wy­
noszą: 1.164 ton blachy czar­
nej (3.548 ton od początku ro­
ku), 252 ton blachy ocynko­
wanej (2.376 ton od początku 
roku), 9 ton blachy ocynowa­
nej ogniowo (354 tony od po­
czątku' roku), 49 ton blachy 
ocynowanej elektrolitycznie 
(plan od początku br. zamyka 
się jeszcze ciągle niedoborem), 
6 ton cennej blachy transfor­
matorowej (36 ton od począt­
ku roku).

Duże uznanie należy się za­
łodze Wydziału Rur Zgrzewa­
nych. Ani przez jeden dzień w 
październiku nie wykazała o- 
na ujemnego bilansu swej 
pracy. Zadziwiająca rytmicz­
ność, a więc są i b. dobre re­
zultaty. Nadwyżka produkcyj­
na wyniosła 368 km rur stalo­
wych (tj. tyle, że można by z 
tej produkcji zbudować ruro­
ciąg na trasie z Krakowa do 
Warszawy). Od początku bież, 
roku plan przekroczony zo­
stał o 3.427 km rur (i znowu 
porównanie: prawic dwukrot­
na długość trasy z Krakowa 
do Moskwy).

Nie pozostali w tyle wal- 
cownicy z Walcowni Drobnej. 
Wykonali oni swe zadania z 
nadwyżką 1.062 ton profili 
drobnych (od początku roku — 
4.263 ton) oraz 1.017 ton dru­
tu (od początku roku 3.508 
ton). Na pochwałę zasłużyły 
sobie ponadto załogi ZMO, 
Wydziału Przerobu Żużla, 
Wydziału Odlewnie, Wydziału 
W-3 i Siłowni, które w pełni 
wykonały swoje plany miesię­
czne. Warto przytoczyć niektó- 

I re nadwyżki: 64 ton wyrobów 
szamotowych (od początku ro- 

l ku 2.3661 54 ton wyrobów za­

sadowych (od początku roku 
91 ton), 425 ton dolomitu pra­
żonego (od początku roku 1.068 
ton), 395 ton wapna palonego 
(od początku roku 1.921 ton), 
399 ten żużla granulowanego 
(od początku roku 31.624 ton), 
28 ton żużla spienionego (od 
początku roku 13.404 ton).

AGLOMEROWNICY, 
KOKSOWNICY 

I WIELKOPIECOWNICY 
POZOSTALI W TYLE
IESTETY większość na­
szych wydziałów nie wy­
konała planów. Zaczęło 

się od nierytmiczności, może 
braku konsekwentnej mobili­
zacji załóg, i w rezultacie za­
brakło czasu na „szturmowa­
nie” wyników pod koniec mie­
siąca. Aglomerownikom bra­
kuje do planu miesięcznego 5,8 
tys. ton spieku. Jednocześnie 
jednak ich wynik mierzony od 
początku roku jest dodatni, 
nadwyżka wynosi 56.069 ton 
spieku. Wielkopiecownicy 
zamknęli ub. miesiąc ujem­
nym saldem. Ich niedobór wy­
niósł 5.340 ton surówki (od 
początku roku 5.146 ton). Mó­
wimy o produkcji całkowitej. 
Jakie są przyczyny wleczenia 
się w ogonie? Sami wielkopie­
cownicy tłumaczą to tak: 
postoje wp. nr 3 kosztowały 
nas 35 godzin, niedobór wy­
niósł z tego powodu 2.600 ton 
surówki. Postoje wp. nr 4 ko­
sztowały nas 41,5 godzin, nie­
dobór wyniósł 4.030 ton su­
rówki. W październiku wiel­
kie piece, a w szczególności 
piec nr 4, pracowały opornie, 
mało intensywnie. Powód — 
zła jakość koksu.

I tutaj dochodzimy do przy­
czyn nie wykonania planu 
przez załogą ZK. Problemy 
jakościowe zaczęły rzu­
tować zdecydowanie na pra­
cę zakładu. Trzeba więc było 
eksperymentować i wszelkimi 
sposobami starać się o wyższą 
jakość koksu dla Wielkich 
Pieców. Kosztem niestety wy­
ników ilościwych. I oto w 
końcowym rachunku niedobór 
wyniósł 5.909 ton koksu ogó­
łem (od początku roku 965 
ton) oraz 17.179 ton koksu 
wielkopiecowego (od początku 
roku 63.156 ton).

Planów nie wykonały po­
nadto załogi: Wydziału Wal­
cownie Wstępne (niedobór 
14.052 ton kęsisk, 24.781 ton od 
początku roku oraz 325 ton 
kęsów, 21.201 ton od początku 
roku). Walcowni Gorącej 
Blach (niedobór 3.473 ton pro­
dukcji towarowej, ale plan za 
10 miesięcy br. wykonany jest 
z nadwyżką 3.342 ton).

Tabelę wykonania zadań 
produkcyjnych przez hutę w 
październiku i za 10 miesięcy 
br. zamieszczamy dziś na str. 2.
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Puchar CRZZ
dla siatkarzy Hutnika

RT -M

Siatkarze Hauiika — zdobywcy pucharu CRZZ.

Finałowy turniej o Puchar 
Centralnej Rady Związków 
Zawodowych zakończył się 
pełnym sukcesem siatkarzy 
Hutnika. Po 3-dniowej batalii 
w hali Wandy im właśnie 
wręczono cenne (i ciężkie — 
ponad 20 kg) trofeum. W tym 
czasie nowohucianie wygrali 
3 spotkania — z Huraganem 
Wołomin 3:1 (10:15, 15:8, 15:9, 
15:2), z Pogonią Szczecin 3:1 
(11:15, 15:4, 15:9, 15:2), z
Chełmcem Wałbrzych również 
3:1 (15:13, 15:11, 13:15, 15:7) 
i bez porażki zajęli pierwsze 
miejsce. Nie od rzeczy będzie 
przypomnieć, że zespół Hut­
nika od półtora roku nie 
przegrał żadnego spotkania.

Wyniki turnieju o Puchar CRZZ 
stanowią niezły horoskop przed 
debiutem w I lidze. W finale Hut­
nik wygrał przekonująco z dwo­
ma przyszłymi przeciwnikami z 
ekstraklasy — Pogonią i Chełm­
cem, a w półfinale również z 
Górnikiem Katowice. Ostatni mie­
siąc byl zresztą okresem inten­
sywnej próby dla drużyny nowo­
huckiej. Łącznie rozegrała ona w 
tym czasie 14 spotkań w rozgryw­
kach o Puchar CRZZ i w spotka­
niach o Puchar Miast pod firmą 
reprezentacji Krakowa. Można 
więc przypuszczać, że do rozpo­
czynających się za tydzień mi­
strzostw I ligi Hutnik wystartu­
je należycie przygotowany.

O ocenę poziomu finałów 
Pucharu CRZZ poprosiliśmy 
trenera zespołu Hutnika Emi­
la Sirackicgo.
''/ft 'U! '/tf •U! 'Itl ‘/U 'IV'IK •!

Koto ZBsWiD
zaprasza 
do klubu

Na parterze ZDK HiL znaj­
duje się przytulnie i ele­
gancko urządzony lokal. 

To klub Kola ZBcWiD przy 
Hucie im. Lenina. Wygodne 
fotele, dyskretne światło, te­
lewizor. gry towarzyskie i pra­
sa czekają na tych wszystkich, 
którzy poszukują pożytecznej 
i miłej rozrywki.

Zarząd Koła pragnie swoim 
członkom i ich rodzinom stwo­
rzyć jak najlepsze warunki, 
aby klub stał się dla nich 
przyjemnym ogniskiem życia 
towarzyskiego. Przyglądamy 
się planom zajęć. Jest brydż 
i są szachy, „zgaduj-zgadule”, 
pogadanki i wspomnienia 
członków koła.

I tak w każdy czwartek od­
bywać się będzie nauka gry 
w brydża sportowego pod fa­
chowym kierownictwem mgr 
Stanisława Kowalczyka. Nau­
kę gry w szachy będzie pro­
wadził w każdy wtorek (po­
czątek 9. XI. 1965) kandydat 
na mistrza Ryszard Gąsiorow- 
ski. W dniach 12 i 26 XI. „Ga­
wędy żołnierskie”, których 
autorami będą koledzy Józef 
Zubrzycki — pilot RAF i Leon 
Wyszczelskf.

Natomiast na dzień 20. XI. 
Zarząd Kola przygotowuje 
„zgaduj-zgadulę" z nagroda­
mi, na temat: „Co wiesz o 
Wielkiej Socjalistycznej Re­
wolucji Październikowej".

Wszystkie wymienione im­
prezy i zajęcia zaczynają s;ę 
o godzinie 18-tej. Natomiast 
Klub czynny jest codziennie 
jd godziny 17-tej. A więc spo­
tykamy się jak najliczniej w 
Klubie ZBoWiD. (WS)

będzie 
zespo- 
wszys- 
zagry- 
w du- 
ataku.

— Poziom zawodów 
średni. Żaden z czwórki ucze­
stników, łącznie ze zwycięz­
cami, nie wzniósł się na 
szczyty swych możliwości. W 
lidze na pewno trzeba 
lepiej grać. W naszym 
le szwankowało przede 
tkim przyjęcie piłki z 
wek. A od tego zależy 
żej mierze powodzenie 
Nasz zespół jako jedyny wśród 
uczestników finałów, podej­
mował próby urozmaiconego 
ataku. (Pozostałe drużyny 
grały szablonem: raz — dwa- 
trzy.) Niestety, tych prób by­
ło stanowczo za mało. Ja­
sne, że typowy atak stanowi 
mniejsze niebezpieczeństwo u- 
traty piłki czy punktu niż ja­
kaś bardziej skomplikowana 
kombinacja pod siatką. Tym 
niemniej zawodnicy nie mogą 
się zrażać ewentualnymi nie- 
yowedzeniami i muszą częściej 
urozmaicać atak, stwarzając 
sobie szanse zaskoczenia prze­
ciwnika. Oczywiście niezbęd­
ne jest wzorowe opanowanie 
różnorodnych wariantów no­
woczesnego ataku. Nasza dru­
żyna, składająca się z zawod­
ników dobrze wyszkolonych 
technicznie, może osiągnąć w 
tym zakresie niezłe rezultaty.

W całym turnieju finało­
wym na najlepsze noty w 
drużynie Hutnika „zarobili”: 
Kobędza, Szymczyk, Jezier­
ski i Muszyński.

Za tydzień będziemy świad­
kami inauguracii rozgrywek 
o mistrzostwo I ligi. — 
Hutnika

Zespół 
zadebiutuje przed 

własną publicznością dwoma 
spotkaniami z warszawskimi 
drużynami: Warszawianką i 
Legią. Oba mecze odbędą się 
w hali Wandy — w sobotę 
13 bm. z Warszawianka, a w 
niedzielę 14 bm. z Legią.

Dwa mecze koszykarzy Sparty

pierwszej 
nowohu- 
własnym 
zespołem 
Lechem.

nie- 
obu

Dziś (sobota 6 listopada) 
rozpoczynają się rozgrywki o 
mistrzostwo I ligi w koszy­
kówce. Od wielu lat bierze 
w nich udział drużyna nowo­
huckiej Sparty. W 
kolejce mistrzostw 
cianie grać będą na 
terenie z łódzkim 
ŁKS i poznańskim 
łodzianie w tym roku powró­
cili po krótkiej przerwie w 
skład ekstraklasy, a Lech to 
od lat jedna z czołowych dru­
żyn I ligi. Mecz Sparta — 
ŁKS oglądać będziemy w hali 
Wandy w sobotę 6-listopada, 
a mecz Sparta — Lech w ’ 
dzielę 7 bm. Początek 
spotkań o godz. 19.00.

Sprawdzianem formy 
szykarzy Sparty przed 
strzostwami I ligi były 
mecze z czołowym zespołem 
NRD, Dynamo Berlin, które 
odbyły się w ubiegłym ty­
godniu. W pierwszym spotka­
niu drużyna Sparty po bar­
dzo ładnej grze pokonała 
Niemców 76:73 (35:36). Naj­
więcej punktów dla Sparty 
zdobyli: Muszak 27, Panasie­
wicz 19 i Kassyk 11. (Wło­
darczyk i Niemiec nie grali.) 
W tym meczu zespół trenera 
Jagiełłowicza zademonstrował 
dobrą grę, szybkość, umiejęt­
ną i skuteczną obronę własne­
go kosza oraz wiele pomy­
słowych zagrań w ataku. 
Szczególnie dobrą formą bły­
snął Muszak. Niestety doznał

Trudny, lecz ważny mecz 
ze Stalą w Mielcu

Po tygodniowej przerwie wznowiona zostaje „młocka” 
drugoligowa, do zakończenia której pozostały jeszcze trzy 
kolejki spotkań. Będą to już spotkania, rozstrzygające, 

wpływające w zasadniczy sposćb na ukształtowanie się koń­
cowej tabeli. Zarówno drużyny górnej połowy tabeli jak i te 
z dołu, walczyć będą o uzyskanie jak najlepszej lokaty, oraz 
o nagromadzenie jak największej ilości punktów przed snem 
zimowym.

Ciekhwi jesteśmy, jakie zapasy punktowe zgromadzi jesz­
cze Hutnik i jak wypadnie porównanie ich w stosunku do 
innych drużyn. Stwierdzić jednak można już dziś, że szanse 
wejścia do środka tabeli są bardzo duże. Jeżeli Hutnik w 
tych trzech ostatnich spotkaniach ze Stalą Mielec, Lechią 
Gdańsk i Startem Łódź nie poniesie porażki, a potrafi zdo­
być przynajmniej cztery punkty — to przy dość szczęśliwym 
dla Hutnika układzie par pozostałych drużyn walczących — 
powinien on uplasować się na bezpiecznym miejscu w tabeli 
i uzyskać przynajmniej trzech punktową przewagę nad dru­
żynami zajmującymi miejsca spadkowe.

Czy tak będzie przekonamy się już częściowo w niedzielę. 
Przeciwnik Hutnika, drużyna Stali Mielec, ma o jeden punkt 
mniej od naszej drużyny i bezpośrednio z nią sąsiaduje, 
zajmując trzynaste miejsce w tabeli. Hutnik w wypadku 
zwycięstwa odskoczyłby od Stali na odległość trzech punk­
tów. Porażka natomiast, przesunie Hutnika znowu na miej­
sce spadkowe. Jest to więc niezwykle ważny mecz dla oby­
dwóch drużyn. Liczyć się więc należy z zaciętą i bezpardo­
nową walką o każdą piłkę. W tej sytuacji zadowoleni byli­
byśmy, gdyby mecz zakończył się wynikiem remisowym.

Pozostałe drużyny Hutnika w najbliższą niedzielę kończą 
już jesienną rundę. Hutnik Ib na swoim boisku grać będzie 
o mistrzostwo klasy „A" o godz. 14-tej z Kalwarianką, która 
jest w czołówce tabeli. Niestety w ub. niedzielę nie udało 
się Hutnikowi Ib wygrać meczu z Prądnickim i tym samym 
stracił szansę na zajęcie pierwszego miejsca na półmetku 
rozgrywek. W remisowym meczu z Prądnickim bramki zdo­
byli Jagielczuk i Szydło. Hutnik II wygra) z Garbarnią II 
— 2:1 i tym samym zakończył rozgrywki o mistrzostwo kla­
sy „B" bez porażki, zajmując w swej grupie zdecydowanie 
pierwsze miejsce. Bramki zdobyli Ptak i Kij.

Również juniorzy Hutnika zakończyli rundę jesienną, re­
misując swój ostatni mecz z MKS Sobieski 1:1. Bramki dla 
Hutnika zdobył Najduchowski. Bardzo źle natomiast spisał 
się Hutnik III, który swój przedostatni mecz o mistrzostwo 
klasy „C" przegrał z Wandą Ib aż 0:5.

Tak więc od przyszłego tygodnia tylko pierwsza drużyna 
walczyć będzie o mistrzowskie punkty, a zawodnicy Hutnika 
Ib usilnie przygotowywać się będą do meczu o Puchar Pol­
ski z pierwszoligowym Ruchem Chorzów, który rozegrany 
zostanie w dniu 21 listopada. Dla pozostałych drużyn sezon 
praktycznie został już zakończony,

it— i
które w ubiegłym roku wrę­
czone zostały za zwycięstwa 
w poszczególnych dyscyplinach 
Spartakiady. Do 10 bm. wszy­
stkie puchary przechodnie 
winny być przeniesione z ga­
blot poszczególnych wydzia­
łów do biura Ogniska TKKF. 
A w dniu zakończenia Spar­
takiady wręczone zostaną — 
na kolejne 12 miesięcy — tym, 
którzy w tym roku wywal­
czyli palmę pierwszeństwa.

CZEKAMY NA WYNIKI

Przewidziane w progra­
mie konkurencje XII Spar­
takiady dobiegły końca. Obli­
czanie rezultatów przeciąga 
się nieco <tu ukłon w stro­
nę organizatorów), wkrót­
ce jednak — taką przynaj­
mniej mamy nadzieję — bę­
dziemy mogli ogłosić listę 
zwycięzców w ogólnej klasy­
fikacji tegorocznych igrzysk 
sportowych.

Na zakończenie Spartakia­
dy odbędzie się tradycyjny 
już bal sportowy. Termin nie 
został jeszcze ustalony. Tym 
niemniej organizatorzy za na­
szym pośrednictwem proszą 
wydziałowe koła TKKF o 
zwrot pucharów przechodnich, 

jużcn kontuzji i nie wystąpił 
w drugim, rewanżowym poje­
dynku, który zakończył 
zwycięstwem gości 
(33:27). Punkty 
zdobyli: Niemiec 
16, Sochaczewski 
wicz 12, Naskręt 
i Lelek 4.

się 
96:73 

dla Sparty 
i Kosek po 
15, Panasie- 
9, Kassyk 6

Piłkarze Wandy remisują
W przedostatnim meczu 

pierwszej rundy mistrzostw 
klasy A piłkarze Wandy zre­
misowali na własnym boisku 
z zespołem Prądniczanki 0:0. 
W niedzielę 7 bm. Wanda 
grać będzie z Nadwiślanem 
na boisku Nadwiślanu w 
Krakowie. Początek o godzi­
nie 11.30. Będzie to już osta­
tni mecz pierwszej rundy mi­
strzostw klasy A.

-----•-----
KURSY SAMOCHODOWE 

I MOTOCYKLOWE
Przypominamy, że PZMot 

rozpoczął kursy dla kierow­
ców III kategorii zawodowej 
oraz amatorskiej. Wpisy 
przyjmuje jeszcze sekretariat. 
Nowa Huta — osiedle Sporto­
we 24 w godzinach od 9 do 17, 
telefon 409-53.

W lidze okręgowej 
koszykarzy

Tydzień temu rozpoczęły 
się rozgrywki o mistrzostwo 
ligi okręgowej koszykarzy. 
Nową Hutę reprezentują w 
tej klasie dwa zespoły: Hut­
nik (już drugi rok) i rezer­
wa Sparty. która awans wy­
walczyła w tym roku.

W pierwszych spotkaniach 
nowohucianie nie odnieśli nie­
stety, sukcesów. Inna sprawa, 
że grali z zespołami, które 
niewątpliwie tworzyć będą 
czołówkę. Sparta przegrała z 
AZS Kraków 53:87, a Hutnik 
z Wisłą Ib 64:97 i z Wawelem 
63:78.

W sobotę i niedzielę — ko­
lejne spotkania. W sobotę 
Sparta Ib grać będzie z Unią 
Tarnów w hali Wandy jako 
przedmecz I-ligowego spotka­
nia Sparta — ŁKS, a Hut­
nik z Cracovią w Krakowie. 
W niedzielę obie drużyny no- 

(Dokończenie ze str. 3)
To jedna z największych zdo­
byczy, ze zawód można wy­
bierać, stosownie do swych 
upodobań i zdolności. W tym 
chyba tkwi tajemnica wiel­
kich sukcesów osiąganych we 
wszystkich dziedzinach gospo­
darki.

Wypoczynek kijowian? Z 
Wladimirskiego Wzgórza z za­
zdrością spoglądamy na cią­
gnącą się kilometrami plażę 
nad Dnieprem. W lecie aż roi 
się tutaj od amatorów słońca 
i wody. Opodal — wśród krze­
wów — setki letnich domków 
pracowników Kijowa. Zre­
sztą stolica radzieckiej Ukrai­
ny słynie z olbrzymich „zielo­
nych pilic”; dość wspomnieć, 
że na każdego 
przypada aż 18,5 m kw. zie­
leni! W takich 
bliskość zakładów przemysło­
wych nie jest groźna dla

mieszkańca

warunkach

zdrowia...
Wieczorem, w hotelu „In-

Uroczyście — jak co roku — obchodzone było w Nowej 
Hucie Święto Zmarłych. Na grobach żołnierzy polskich 
i radzieckich oraz pod pomnikami męczeństwa — zap'o- 
neły znicze. Składano liczne wiązanki kwiatów. Na zdję­
ciu delegacja zakładowego koła ZBoWiD HiL składa wie­

niec pod pomnikiem rozstrzelanych w Grębałowie.
Foto: J. BROŻEK

Wicemistrzowie Polski
na ringu w Nowej Hucie
Tak, tak, mało już kto pa­

mięta, że zespół gdańskiego 
Wybrzeża zdobył w ubiegłym 
roku tytuł drużynowego wi­
cemistrza Folski i tytuł ten 
dzierży nadal. Tak więc w 
niedzielę oglądać będziemy w 
hali widowiskowo-sportowej 
Kombinatu pojedynek mi­
strzów z wicemistrzami.

Inna sprawa, że gdańszcza­
nie wyraźnie obniżyli loty w 
porównaniu z ubiegłym se­
zonem, o czym świadczy choć­
by ich aktualna (przedostat­
nia) lokata w tabeli I ligi. 
Tym niemniej jest to zespół 
składający się z zawodników 
o dużej rutynie, nieźle wy­
szkolonych technicznie. Wy- 

wohuckie spotkają się ze so­
bą. Początek meczu o godzi­
nie 19.00 w sali Hutnika.

Pinj-pon^iści grają 
w Krośnie

Jak już informowaliśmy, 
I-ligowy zespół Hutnika w te­
nisie stołowym, po występach 
w międzynarodowych mi­
strzostwach Polski, wznowi 
w niedzielę rozgrywki w eks­
traklasie. Przeciwnikiem Hut­
nika będą Karpaty z Krosna

Siatkarki rozpoczynają 
mistrzostwa

Dziś (sobota 6 listopada) roz­
poczynają się mistrzostwa li­
gi okręgowej w siatkówce ko­
biet. Występująca w tej kla­
sie drużyna Hutnika rozegra 
dwa spotkania w Nowym Są­
czu: dziś z Sandecją a w nie­
dzielę z Nawojką.

!Kb¡óuj 
w październiku
turist” przy ulicy Lenina, 
gdzie orkiestra specjalnie dla 
przybyszów z Polski grała wy­
łącznie polskie melodie — od 
poloneza Wieniawskiego do 
„Cichej wody" — prowadzili­
śmy długie rozmowy z miesz­
kańcami Kijowa. Był wśród 
nas czarnowłosy Jura z fabry­
ki obrabiarek „Toczeletropri- 
bor” i ekonomista Wołodia z 
zakładów „Rentok” produku­
jących aparaturę medyczną. 

Pytali o Kraków i Nową Hu­
tę. W rozmowie wykazywali 
dużą znajomość spraw zwią­
zanych z Hutą im. Lenina. U- 
ważali, iż jest rzeczą zupełnie 
normalną pomagać sobie na­
wzajem, jak dobrzy, wypró­
bowani przyjaciele. 

stęp Wybrzeża na nowohuc­
kim ringu zawsze wywoływał 
duże zainteresowanie.

Równie atrakcyjnie zapo­
wiada się niedzielne spotka­
nie. W gdańskim zespole do 
najmocniejszych punktów na­
leży Grajewski, który boksu­
je ostatnio w wadze koguciej 
i zmierzy się zapewne z Ka- 
rysiem. W piórkowej gdańsz­
czanie wystawiali ostatnio 
Wojciechowskiego — jego po­
jedynek z Drucisem będzie 
chyba równic ciekawy. W lek­
kiej rutyniarz Kulesza trafi 
zapewne na Dudczaka, który 
— miejmy nadzieje — odzys­
kał formę po ostatnim kryzy­
sie. Sporo obiecujemy sobie 
po walce w wadze lekko- 
średniej, w której zobaczymy 
Knuta i Gajewskiego. W śred­
niej spotkają się dwaj sta­
rzy rywale: Dampc i Słowa­
kiewicz. Z drużyny Wybrzeża 
na uwagę zasługuje jeszcze 
Michej, który występuje w 
wadze półciężkiej lub w cięż­
kiej i w niedzielę zobaczymy 
go w pojedynku z Draganem 
lub Jędrzejewskim.

Warto jeszcze przypomnieć, 
że w pierwszej rundzie 
strzostw Hutnik wygrał 
Gdańsku 13:7. Aktualna 
bela mistrzostw przedstawia 
się następująco:

mi- 
w 

ta-

1. Hutnik 9 15 123:77
2. Gwardia Wr. 9 15 110:76
3. Gwardia W. 9 11 101 89
4. BBTS Bielsko 9 10 98:96
5. Pclcnia Gd. 9 10 83:111
6. I«gia 9 9 92:104
7. Zawisza 9 8 91:107
8. Stal St. Wola 9 8 87:111
9. Wybrzeże 9 7 99:97
). Gwardia Łódź 9 7 92:103

Ludzie radzieccy nie tylko 
dobrze, solidnie wykonują 
swą pracę, ale są za to u- 

znawani, przyjmują podzięko­
wania od najwyższych władz. 
Przykładem tego może być 
fakt, że po zakończeniu wspa­
niałego widowiska „Legenda 
Bachczyscrajska” w miejsco­
wym. stałym cyrku — na are­
nę wkroczył minister kultury 
Ukraińskiej SSR, sekretarz 
miejskiego komitetu partii, 
przedstawiciele Komsomołu i 
związków zawodowych, by o- 
sobiście uścisnąć dłonie arty­
stom, wręczyć im dyplomy i 
duże kosze kwiatów. Z takim 
uznaniem ludzie pracy w 
Związku Radzieckim spotyka­
ją się nie od święta, ale na 
codzień. A to przecież coś 
mówi o atmosferze, o klima­
cie, w jakim pracują dzisiaj 
— w 48 lat po Rewolucji 
Październikowej — ludzie ra­
dzieccy

O. RYBARCZYK
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W Pionie Dyrekcji Inwestycji

lak usprawnić szkolenie?
Na inaugurację szkoleń'a 

partyjnego w KZ DI przyby­
ła w komplecie egzekutywa 
z tow. Zielińskim oraz kilku­
dziesięciu słuchaczy, którzy w 
bieżącym roku szkoleniowym 
wzbogacać b-dą zasób swych 
wiadomości w trzech grupach: 
naukowego ateizmu. zagadnień 
międzynarodowych i 6zkolen'a 
kandydatów.

Inauguracyjną prelekcję na­
wiązująca do problematyki IV 
Plenum KC PZPR wygłosił 
prelegent KF tcw. Marian 
Kejzlk. W blisko dwugodzin­
nym, interesującym wykładzie 
omówił on 3 następujące te­
maty: udoskonalenie metod 
planowania i koordynacji bran­
żowej i terenowej, kierunki 
zmian w systemie cen oraz 
rola rynku w ustalaniu i rea­
lizacji ' 
gospodarczych.

Po zakończeniu

wskaźników planów wystąpień.
— Słyszałem, że w KZ DI 

podjęto już pewne kroki w 
celu zaktywizowania słucha­
czy.

— Owszem. Jest kilku to­
warzyszy, którzy zajęli się 
przede wszystkim tą proble­
matyką. Towarzysze ci: Dob- 
ke, Sągin. Wiesiołek. Zarudz- 
ki zaproponowali prowadze­
nie szkolenia przez tworzenie 
zespołów samokształceniowych. 
Pierwszy taki zesnół powstał 
na terenie OOP DI, prowadzi 
po tow. Ehrenhalt. Na war­
sztacie znalazły się bieżące 
problemy międzynarodowe. 

Rozmawiał 
JEF.ZY OLCZYK

dyskusji 
przedstawiciel Głosu KH prze­
prowadził krótki, błyskawicz­
ny wywiad z prelegentem. — 
Jako długoletni pracownik in­
westycji, a jednocześnie prele­
gent KF, jakie widzisz podsta­
wowe problemy szkolenia par­
tyjnego w inwestycjach w 
świetle uchwal IV Plenum KC 
PZPR i os'atniego Plenum 
Komitetu Fabrycznego?

— Szkolenie ideologiczne w 
pionie inwestycji prowadzone 
jest na bardzo wysokim po­
ziomie. Przyjęto zasadę, że 
wykładu powinny być bardzo 
starannie przygotowane i za-

wPo ukończeniu studiów 
K-akowskiej Akademii Sztuk 
Pięknych na Wydziale Sceno­
grafii (u prof. Stopki) Marian 
Garlicki pracuje w Teatrze 
Ludowym od 1955 roku do

Nowa Iluta szczyci się jed­
nym z najmłodszych i najła­
dniejszych osiedli — Wzgó­
rzami Krzesławickimi. Na pię­
kno Wzgórz składa się zarów­
no malownicze położenie na 
stoku, duże nasłonecznienie, 
jak również nowoczesne, ko­
lorowe bloki, wspaniałe wie­
żowce, masa zieleni.

Przybysza urzeka osiedle 
swym pięknem, jego miesz­
kańcy natomiast, zapewne do­
strzegają to piękno, lecz rów­
nocześnie borykają się z wie­
loma trudnościami i kłopota­
mi, jakie napotykają w swym 
życiu codziennym.

O sprawach tych wiele mó­
wiono na spotkaniach przed­
wyborczych, zgłaszano postu­
laty, wysuwano szereg wnio­
sków, mających na celu uła­
twienie życia mieszkańcom 
osiedla, tak na Wzgórzach, jak 
i na Stoku. Postulaty te doty­
czyły takich zagadnień, jak 
usunięcie licznych usterek bu­
dowlanych, pogwarancyjnych, 
uzupełnienie oświetlenia uli­

Nowe altsnki na śmieci stoją zu­
pełnie bezuis tccznie z ponedu... 

braku dojazdu.

cznego i parkowego, uzupeł­
nienie sieci handlowej, zakoń­
czenie uporządkowania i za­
zielenienia osiedla, budowy 

wierać maksimum informacji. 
Prowadzi to jednak do bardzo 
ciekawego psychologiczna, ale 
niekorzystnego zjawiska zwią­
zanego być może ze specyfiką 
zawodową środowiska, to jest 
do traktowania szkolenia w 
sposób konsumpcyjny, w spo­
sób bierny.

— Czy zjawisko to wystę­
puję także w innych środowi­
skach ?

— Raczej nie. W tak’ej na 
przykład organizacji jak K2* 
DV. lub KZ TE. czy też KZ 
ZK — wykład bywa zazwyczaj 
tylko wprowadzeniem do dys­
kusji, 
do 15 
miast 
trzech godzin ’i obfituje nie­
jednokrotnie w szereg inte­
resujących, kontrowersyjnych 

krótkim, treściwym. 10 
minut — dyskusia nato- 
trwa nieraz dwie do

Plastycy Nowel Huty

Marian Garlicki
chwili obecnej. Opracował 
scenografię do 50 premier, 
większość w Teatrze Ludo­
wym. Do najważniejszych na­
leży zaliczyć: „Sen srebrny 
Salomei" J. Słowackiego (w 
1959 r. dla Teatru Ludowego 
i w 1963 r. dla Teatru Pol­
skiego w Warszawie), „Ponad 
wszystko najokrutniejszy jest 
król” Aloniego w 1960 r. oraz 
„Smok" Schwarza w 1961 r. 
w Teatrze Ludowym i „Boska 
komedia" Dantego w 1964 r. 
w Teatrze Rapsodycznym. Ar­
tysta pracuje również dla te­
lewizji.

Marian Garlicki brał udział 
w szeregu wystawach ogólno- 

Bolączki trzeba usunąć
drogi, ułożenie chodnika od 
osiedla do kombinatu, uspra­
wnienie komunikacji itp.

Wiele z postulatów miesz­
kańców os. Na Wzgórzach 
Krzesławickich zostało już w 
bież, roku zrealizowanych, in­
ne przekazano odpowiednim 
instancjom do rozpatrzenia, 
część wniosków, podobnie jak 
w innych osiedlach Nowej 
Huty uznano za nierealne, 
względnie niemożliwe do rea­
lizacji, co najmniej w ciągu 
najbliższych kilku lat.

Schody w kierunku szkoły Na 
Wzgórzach wymagają koniecznie 
remontu. Są strome, niewygoj- 
ne. płyty chodnikowe już się za­

padają...

DROGI
Jedną z największych po­

trzeb mieszkańców os. Na 
Wzgórzach jest budowa dro­
gi gospodarczej (o nawierzch­
ni żużlowej), w rejonie blo-

ZMS-owIec najlepszym uczniem
Gdyby stosować zasadę: po­

wiedzcie jakie mieliście zebra­
nie a powiem kim jesteście, 
należałoby zetemesowcom z 
Zasadniczej Szkoły Zawodo­
wej dla Młodocianych zadać 
pytanie: a gdzie młodzieżowy 
zapał? Przyznam się, że z ter­
minarza w ZF ZMS wybra­
łam zebranie w ZSZ. żeby nie 
przegapić udziału w napraw­
dę młodzieżowym zebrań u. A 
tymczasem kol. Łukasicw’czo- 
wi, który je prowadził, z tru­
dem udało się namówić do 
dyskusji 7 kolegów. Zza stołu 
prezydialnego — gdzie zasia­
dła liczna reprezentacja gro­
na nauczycielskiego — padło 
znacznie więcej propozycji dla 
zebranych niż od 50 młodych 
chłopców w czerwonych :et- 
emesowskich krawatach, któ­
rzy spotkali się po to, żeby 
wybrać nowy zarząd 1 wyty­
czyć mu program działania.

Dyrektor szkoły E. Gędek pro­
ponował: są szanse zorganizowa­
nia młodzieżowej orkiestry (komi­
tet rodzicielski 1 rada zakładowa 
zakupiły już sporo instrumentów), 
szkółki jazdy figurowej na lodzie, 
organizowania towarzyskich wie­
czorków, jeszcze większego udzia­
łu w imprezach turystycznych, 
kulturalnych, sportowych, orga­
nizowania różnych pouczających 
spotkań np. z prawnikami. ZMS 
powinien podjąć akcję „o czyste

Klubach MPiK w 
i Nowej Hucie.
14 wystawa z cyklu 

Nowej Huty” zawiera

polskich, najważniejszą z nich 
była Wystawa Polskiej Sceno­
grafii w Pałacu Kultury i Nau­
ki w Warszawie w 1962 r. Ar­
tysta ma również na swym 
koncie 4 wystawy indywidu­
alne, w salonie Teatru Ludo­
wego, w 
Krakowie

Obecna, 
„Plastycy 
kilkanaście prac M. Garlickiego. 
Są to projekty dekoracji, kostiu­
mów, zdjęcia do wiciu sztuk gra­
nych w Teatrze Ludowym i Tea­
trze Rapsodycznym w Krakowie. 
Wymienić tu należy przede wszys­
tkim projekt dekoracji ŻO kostiu­
mów i zdjęcia do „Popiołów” Ze- 

Tyle kłopotów sprawia przejazd 
wózkiem,..

ków Nr 7, 8, 9, 10 i przedszko­
la. Jest to odcinek, liczący o- 
koło 300 metrów. Teren pod 
budowę drogi jest już orzy- 
gotowany. niestety, brak do­
tąd wykonawcy. Komitet 
osiedlowy i ADM zwracały się 
z tą sprawą do DBOR. na co 
uzyskano odpowiedź, iż droga 
ta nie znajduje się w planach 
przedsiębiorstwa. Ponieważ 
teren ten nie jest jeszcze prze­
kazany przez DBOR, nie zaj­
muje się również tą sprawą 
Wydział Gospodarki Komu­
nalnej i Mieszkaniowej Pre­
zydium DRN.

A droga jest konieczna. 
Brak dojazdu do wspomnia­
nych bloków uniemożliwia 
pracę MPO (znajdują się tu 
4 nowe altanki na śmieci.
stojące bezużytecznie a kubły 
na śmieci w dalszym ciągu 
„upiększają” ulicę główną), nie 
mogą tu również dojechać 
wozy straży pożarnej, pogo­
towia ratunkowego. czv wla-

płuca”, zanadto rozpowszechnia 
się w szkole tak bardzo szkodli­
wy dla młodzieży zwyczaj, palenia 
papierosów. Kierownictwo szkoły 
liczy się z organizacją ZMS i li­
czy na nią, co dobrze o niej 
świadczy.

W końcu jednak zetemesow- 
ców z ZSZ oceniać będziemy 
za to co zrobli (i zrobią) a nie 
2a to co mówili na zebraniu 
A referat wygłoszony przez 
Stanisława Marsa obfitował 
w przykłady dobrej roboty: 
aktywny udział w różnorod­
nych imprezach kulturalnych, 
sportowych, turystycznych, o- 
pieka nad Pomnikiem Mę­
czeństwa w Krzesławicach. 
zobowiązana, czyny społecz­
ne, udział w pracy innych or­
ganizacji. Dowodem nr 1 ro­
snącej operatywności £MS w 
Zasadniczej Szkole Zawodo­
wej jest duży wzrost jego sze­
regów w okresie ostatniej ka­
dencji. Było 9 kół, zrzeszają­
cych 184 członków — obecnie 
są 22 koła, w których zrze­
szonych jest 421 uczniów (59 
proc. wszystkich uczniów 
szkoły).

W programie pracy — obok 
innych spraw — bardzo słu­
sznie rozbudowany jest punkt: 
podnoszenie wyników naucza­
nia. Przede wszystkim drogą 
współzawodnictwa (z mgro- 

Fragment scenografii M. Garlickiego w sztuce „Smok”.

romskięgo w reż. J. Broszklewt- na kilkanaście obrazów M. Gar- 
cza oraz zdjęcia do „Boskiej ko- licklego. Ekspozycja czynna bę- 
medii" Dantego. Ponadto na w>- dzie do 1« bm. Warto zobaczyć...

ściciele pojazdów posiadają­
cych w tych blokach swoje 
garaże. Na razie sprawą bu­
dowy drogi zajmuje się komi­
tet osiedlowy, ADM i sami 
mieszkańcy. Ci ostatni zade­
klarowali w postulatach 
przedwyborczych 1500 robo- 
czogodzin na budowę drogi, 
a Hutnicze Przedsiębiorstwo 
Remontowe, jako zakład o- 
piekuńczy osiedla — 2.000 ro- 
boczogodzin. Niestety do tej 
pory ten czyn społeczny nie 
został wykorzystany. Sądzi­
my, że władze dzielnicowe po­
winny przyjść z pomocą mie­
szkańcom os. Na Wzgórzach i 
dostarczyć potrzebne do bu-

Porządek osiedlą zależy w wielu 
wypadkach od samych mieszkań­
ców. Wielu z nich niszczy zieleń, 

przesuwa ławki.

dowy drogi materiały, a ro­
bociznę dadzą sami mieszkań­
cy. Sprawa jest bardzo pilna 
i jeszcze w tym roku możliwa 
i... konieczna do realizacji. 

darni!) między uczniowskiego i 
międzyklasowego. Obowiązuje 
hasło: zetemesowiec najlep­
szym uczniem! 1 już się je za­
czyna realizować. Uczniowie 
Ule — jak mówił kol. Wrzo­
sek — organizują pomoc w 
nauce dla słabszych kolegów z 
pierwszych klas. Tę inicjaty-

Z kampanii uyborczej ZMS w dzielnicy

Wielokrotnie już pisaliśmy 
w „Głceie” na temat przebie­
gu kampanii sprawozdawczo- 
wyborczej w HiL. Dziś chce- 
my poinformować o jej prze­
biegu w organizacji dzielni­
cowej ZMS. Zwróciliśmy s-ę 
w tej sprawie do przewodn:- 
czącego Zarządu Dzielnicowe­
go tow. A. Osuchowskiego.

— IV tej chwili dobiegają 
końca — powiedział A. Osu­
chowski — zebrania to kołach, 
zarazem rozpoczęły się już 
konferencje zakładowe i szkol-- Chciałbym 
ne.

— Jak oceniasz dotychczasowy 
przebieg kampanii?

— Nasza, tzn. ZD, ocena do­
tychczasowych zebrań wybor­
czych jest bardzo pozytywna. 
Szczególna jej cecha jest o- 
żywiona dyskusja. Mówi się o 
sprawach naprawdę istotnych, 
bezpośrednio dotykających ży­
da organizacyjnego w kole. 
Dąży się do uaktywnienia 
wszystkich członków ZMS. 
Wielokrotnie zgłaszano postu­
lat prawidłowego rozdziału 
•ndań i koncentracji na okre­
ślonym zagadnieniu, co pozwo­
liłoby na właściwe rozliczanie 
ludzi z powierzonych im za-

OŚWIETLENIE
Dużo kłopotów mieszkań­

com osiedla Krzeslawickiego 
sprawia również niedostate­
czne oświetlenie. Dotyczy to 
głównie lamp parkowych. 
Brak jest oświetlenia od wie­
żowca Nr 4 do szkoły Na 
Wzgórzach, nieoświetlony jest 
również lasek Krzesławicki. 
Według planów, zainstalowa­
nie lamp w lasku możliwe jest 
dopiero... w r. 1970.

Bardzo niebezpieczny jest 
brak oświetlenia wzdłuż scho­
dów — w kierunku szkoły 
Na Wzgórzach. Schody te zre­
sztą wymagają remontu w jak 
najkrótszym terminie oraz 
założenia bariery. Przejście to 
jest niebezpieczne, szczegól­
nie w okresie zimowego ob­
lodzenia. A ze schodów tych 
korzystają codziennie dzieci, 
spieszące do i ze szkoły. 1 tu- 

.taj brak jest gospodarza o- 
biektu — a sprawa jest rów­
nie pilna, jak budowa drogi 
gospodarczej.

INNE BOLĄCZKI
Do kłopotów mieszkańców 

osiedla zaliczyć należy rów­
nież brak podjazdów na wóz­
ki przy schodach, jakie w 
wielu partiach osiedla zapro­
jektowali architekci. Sporo 
osób domaga się również li­
kwidacji baru, prowadzonego 
przez NZG. Szczególnym po­
wodzeniem cieszy się tutaj pi­
wo, a nabyć je można również 
w kilku innych pobliskich 
punktach. Osiedle nie posia­
da natomiast takich sklepów, 
jak z artykułami papierniczy- 

(Dalszu ciao ha str. 7J 

wę zrmierza się rozszerzyć; w 
kaz.4ej klasie znajdzie się gru- 
pi uczniów, którjih <;ai :.a 
te. z.< by pomóc złabs.-jm ke­
lt r-t to.

Gdyby w wizytówce szko'y nie 
figurował dodatek: „przy Hucie 
im. Lenina”, trudno byłoby z dy- 

(Dokończenie na str. 7) 

dań. W dyskusji porusza się 
także szeroko sprawy socjal­
no-bytowe, oraz aklimatyzacji 
młodych pracowników w za­
kładzie. ich warunków pracy.

— Wspominałeś, źe rozpoczęły 
się już konferencje zakładowe i 
szkolne... ■

— Odbyły się już dwie ta­
kie konferencje. Jedna w or­
ganizacji ZMS-owskiej Przed­
siębiorstwa Instalacji Prze­
mysłowych. a druga w Tech­
nikum Elektrycznym.

tu podkreślić 
bardzo interesujący przebieg 
zebrania w PIP. W dyskusji 
wykazano nadzwyczaj dużą 
troskę o swój zakład pracy i 
realizację jego zadań produk­
cyjnych, zwłaszcza przy budo­
wie Stalowni Konwertorowej. 
Organizacja w PIP ma poważ­
ne osiągnięcia w rozwijaniu ży­
cia kulturalnego. Dzięki zdo­
bytym finansom — drogą wy­
konania wielu prac społecz­
nych — zakupiono instrumen­
ty dla własnego zespołu mu­
zycznego. Zespół już rozpoczął 
pierwsze próby. Nieobojętne 
też są ZMS-owcom z PIP 
sprawy bytowe pracowników.

Bardzo podniosłym momen­
tem konferencji było wręcze­
nie ośmiu legitymacji partyj­
nych członkom i kandydatom 
PZPR — aktywistom młodzie­
żowym. Legitymacje wręczył 
członek egzekutywy KD tow. 
MICHAŁ OSIECKI.

Druga wspomniana przeze 
mnie konferencja, w Techni­
kum Elektrycznym miała rów­
nież bardzo ciekawy przebieg. 
Rzeczowa dyskusja na temat 
podnoszenia wyników naucza­
nia i roztoczenia większej o- 
pieki nad młodzieżą w inter­
nacie, oraz dalsze inicjowan:e 
prac społecznych, oto tema­
ty, wokół których koncentro­
wali swoją uwagę ZMS-owcy 
— uczniowie.

— Kiedy kończy się kampania 
wyborcza w waszej organizacji?

— Ostatnia konferencja za­
kładowa odbędzie się w grud­
niu, zaś wybory ZD w stycz­
niu 1966 roku.
W\\\\WW\\WM\\\W

Podobno zostały wylansowane 
w Paryżu — obecnie reklamują 
Je wszystkie najnowsze europej­
skie żurnaie. Modne są jedwabne, 
bawełniane, wełniane, robione 
ręcznie i fabryczne — mowa tu o 
koronkach, które dominują w te­
gorocznej modzie jesienno-zimo­
wej. Ostatnio modele koronkowe 
demonstrował na pokazie nasz 
dom mody „Moda Polska”. Mod­
ne są nie tylko na popołudnie 1 
wieczór, ale np. bluzeczki ażur- 
kowo-koronkowe można nosić tak 
samo 1 przed południem, do pra­
cy. Nasz dzisiejszy model ma cha­
rakter wybitnie popoludnlowo- 
wieczorowy. Składa się z wąskiej 
spódniczki i dobranej w tym sa­
mym kolorze koronkowej bluzecz­
ki. Suknia w talii posiada wyko- 
nany z tego samego materiału co 
spódniczka pasek, do którego jest 
przypięta błyszcząca broszka 
(szczegół ogromnie modny w tym 
sezonie), (kog)
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PO KILKU ciepłych dniach II 
stopada przyszło w czwartek 
ochłodzenie. Sprowadził jo klin 

wyżu atlantyckiego, który rozbu­
dowa! się nad Skandynawią 1 
Europą środkową. wiatr, który 
dotychczas wiał z południowego 
zachodu zmienił kierunek n’ 
północno-zachodni. Wysoko w 
górach spad! śn-eg. Inwazja 
chłodu utrzyma się przez kilka 
dni, w ciągu dnia temperatura 
wahać się będz e od fi do 8 storv 
ni, w nocy wystąpią przymrozki, 
tym silniejsze, im większe będą 
rozpogodzenia. Z chwilą, kiedy 
centrum wyżu znajdzie się nart 
Polska, zrobi się znowu nieco 
cieplej.

Z początkiem przyszłego tygo. 
dnia, zbliży się nad Polskę nowv 
r.iż baryczny, tym razem z pół­
nocnego-zachodu. Przyniesie to 
nowe pogorszenie się pogod” w 
postaci wzrostu zachmurzenia i 
opadów z równoczesnym spad­
kiem temperatury. Nie jest wy­
kluczone, że deszcz przem eni się 
w deszcz ze śniegiem 1 śnieg.

PROMYK

Komplety, jak zawsze mają duże powodzenie. Na zdjęciu: 
pokój kombinowany, na który skl.-da się Jak widać szeroki 

zestaw praktycznych, wygodnych mebli.

Foto: J. BROZEjś

Trzebą przyznać, łe wybór mebli Jest 
bogaty. Zanim zapadnie decyzja: kupu­
jemy, czy nic, konieczne są dokładne 
oględziny. Fachowych porad udziela 
klientce kierownik salonu meblowego.

Nowości w salonie meblowym
Ładnie wygląda salon me­

blowy w os. Centrum B po 
przeprowadzonym niedaw­

no remoncie lokalu. W sklepie 
tym nabyć można praktyczne 
i estetyczne meble produkcji 
krajowej i zagranicznej, kom­
plety. jak i meble segmento­
we. Tych ostatnich salon bę­
dzie posiadał w najbliższym 
czasie znacznie większy wy­
bór.

Obecnie sklep dysponuje m. 
in, zestawem fabryki „Gole­
niów” (12.500 zł), na który 
składa się szafa kombinowa­
na. szafka-barek. szafka-wi- 
trynka, 2 kredensy, stół z 6 
krzesłami, stolik, 4 taborety i 
wersalka; ładnym kompletem 
produkcji czeskiej (kredens, 
szafa, 2 biblioteki. 2 tapczany 
jednoosobowe, stół, 4 krzeseł­
ka, stolik z dwoma fotelami, 
dwa schowki na pościel) w 
kolorze jasnym, z ładnym

czerwonym obiciem (cena'18 
tys. zł). Ponadto w sklepie ku­
pić można praktyczny kom­
plet sypialny, z importu, w 
cenie około 10.500 zł, wiele 
innych zestawów meblowych 
oraz wersalki, fotele, stoliki 
pod radia i telewizory, szafki 
przedpokojowe, regały itp.

Mniej jest mebli kuchen­
nych, ponieważ od września 
czynny jest w Krakowie przy 
ul. Daszyńskiego spejalis tycz­
ny sklep z meblami kuchen­
nymi i lakierowanymi, w 
związku z czym ograniczono 
sprzedaż w salonie w Nowej 
Hucie.

Jak informuje nas kierow­
nik placówki, obroty miesię­
czne salonu wahają się w gra­
nicach około 1,5 min zł. W 
najbliższym czasie sklep o- 
trzyma dalsze dostawy ład­
nych mebli, (bg)

JUŻ PO RAZ DRUGI przy­
chodzi nam zająć się sprawą 
nagród przyznawanych osie­

dlom nowohuckim za wyniki 
we_współzawodnictwie o czy­
stość i porządek. Tym razem 
zwrócił się do nas o interwen­
cję Komitet osiedla Stalowe­
go oraz jego opiekunowie — 
stalownicy HiL. Sprawa jest 
dziwna i — niestety — nie- 
najprzyjemniejsza. Cóż 
wiem komu z nagrody, która 
mimo upływu paru lat nie 
może... ulec materializacji. Na­
groda na papierze, opiewają­
ca na bądź co bądź ' ' 
sumę 10.000 złotych, 
oczywiście nie może 
tysfakcji.

Tym bardziej, że 
Stalowe nagrodzone 
bardzo dawno temu, 
roku. Zdobyło ono za czystość 
i porządek II nagrodę w kwo-

bo-

pokaźną 
nikomu 
dać sa-

osiedle 
zostało 

w 1962

ZESPOŁY WIEJSKIE 
OŻYWIAJĄ SWĄ 
DZIAŁALNOŚĆ

Do tej pory, tylko w świe­
tlicy wiejskiej w os. Krze- 
slawickim odbywały się pró­
by amatorskich zespołów lu­
dowych. Obecnie we wszyst­
kich świetlicach wiejskich 
organizowane będą raz w ty­
godniu zajęcia zespołów, co 
z pewnością przyczyni się do 
ożywienia pracy amatorskich 
zespołów ludowych.

MŁODZIEŻ
PRZY MIKROFONACH

Pod tym tytułem Wydział 
Kultury Prez. DRN zorgani-

Czekaj tatka latka...
wody 

tego 
Wydz.

cie jak wyżej. Wiele 
upłynęło. w Wiśle od 
czasu, interwencje w 
Gospodarki Komunalnej Pre­
zydium DRN — liczyć można 
już chyba na kopy. A o wy­
płacie pieniędzy, ani słychu, 
ani dychu. Czyżby kierowano 
się w tym wypadku zasadą: 
poczekajcie, podenerwujcie 
się, może wam minie chęć do­
chodzenia swych pretensji.

Na którąś z rzędu prośbę o 
doprowadzenie sprawy do 
końca, petenci z Os. Stalowe­
go usłyszeli, że owszem, nic 
nie stoi na przeszkodzie, aby 
otrzymali nagrodę o wartości 
10.000 złotych. Z tym tylko, 
żc muszą wziąć za te pienią­
dze — wyliczam: paliki, drut,

nasiona trawy. Na żaden in­
ny wybór Wydz. Gosp. Ko­
munalnej Prez. DRN nic wy­
raża po prostu zgody.

A tu jak na złość mieszkań­
cy Osiedla Stalowego mają 
zupełnie inne zamiary odno­
śnie nagrody. Pragną wybudo­
wać na swym terenie fontan­
nę — taką samą jaką mają 
już inne nowohuckie osiedla. 
Oczywiście inwestycja ta po­
myślana jest jako czyn spo­
łeczny, ale trochę pieniędzy 
jest konieczne, chociażby na 
zakup materiałów budowla­
nych. Drugi — również kon­
kretny i naszym zdaniem sen­
sowny plan — to adaptacja 
jednej z niewykorzystanych 

sal osiedlowej biblioteki na

NOTATNIK NOWY ZESPÓŁ

KULTURALNY
zował Młodzieżowy Konkurs 
Piosenkarski, cieszący się du­
żym zainteresowaniem już od 
pierwszych dni ogłoszenia go. 
15 listopada rozpoczynają 
się rozgrywki ćwierćfinałowe.

W Krzesławicach od listo­
pada br. rozpoczął działalność 
zespół harmonijek ustnych. 
Warto podkreślić, iż jest to 
jedyny tego rcdzaj,u zespół na 
terenie dzielnicy.

KLUB W OSIEDLU 
TEATRALNYM

W KLUBIE „ORBITA"
W bm. zorganizowano nowy 

zespól. Jest nim estrada poe­
tycka, która przygotowuje bo­
gaty program artystyczny. Za­
jęcia prowadzone są w klubie 
„Orbita” w Centrum C.

Obecnie w nowohuckich 
gromadach działa kilka ka­
wiarni klubowych, cieszących 
się dużą frekwencją. Obecnie 
tego rodzaju placówka po- 
wstaje w os. Teatralnym, ja­
ko pierwsza w osiedlach miej­
skich dzielnicy. Rozpocznie 
działalność w połowic listo­
pada br. (bg)

klub. Mieszkańcy weszli w 
tej sprawie w porozumienie z 
biblioteką; budowę można by 
rozpocząć natychmiast. Rzecz 
jasna, że owe 10.000 złotych 
przydały by się do tego jak 
znalazł.

Co na to wszystko DRN? 
Czy rzeczywiście mieszkańcy 
osiedla — laureata konkursu 
porządkowego, nie mają żad­
nego głosu w sprawie wyko­
rzystania zdobytej nagrody? 
Czy muszą brać to, co im się 
daje?

UWAŻAMY, że takie potra­
ktowanie sprawy nie jest 
właściwe. Tym bardziej, 

że materiały w rodzaju pali­
ków ogrodzeniowych oferowa­
ne w ramach nagrody o- 
trzymuje się normalnym try­
bem, bez żadnego konkursu i 
bez żadnego specjalnego wy­
różnienia. I jeszcze jedno: do­
brze jest pamiętać o starej, 
ale zawsze aktualnej zasadzie 
„kto prędko daje, ten dwa ra­
zy daje". Nagroda, na którą 
trzeba było czekać trzy lata, 
i o której trzeba było wielo­
krotnie przypominać, traci już 
po prostu swój smak i urok.

W dodatku cala sprawa nie 
jest wychowawcza. Zamiast 
mobilizować, nagroda taka de- 
mobilizuje. (jd)

Ofiarowana przez Cie­
bie krew ¡c:t niezastąpio­
nym lekiem w każdym 
szpitalu. Jeśli chccsz jq od­
dać honorowo — zgłoś się 
w Woj. Stacji Krwiodaw­
stwa w Nowej Hucie — tok 
439-10.

ZMS-owiec
najlepszym

uczniem
(Dalszy ciąg ze str. 6) 

skusji na zetemesowskim zebrania 
sprawozdawczo-wyborczym wy­
wnioskować, że jest to szkoła 
przyzakładowa. Padla tylko jed­
na uwaga, że uczniowie w któ­
rymś z wydziałów używani są do 
zajęć, które nie należą do ich 
obowiązków. A przecież znaczna 
część szkolnych zajęć przypada 
na praktykę w wydziałach kom­
binatu. Jak układa się tu praca, 
czy godziny praktyk są dobrze 
wykorzystane. Jakie uczniowie 
mają warunki pracy, jak wyko­
nują swoje obowiązki, jakie mają 
kłopoty? Na ten temat ani sło­
wa. Został on zresztą przemilcza­
ny zarówno w referacie jak i pla­
nie pracy kola. A przecież szko­
ła jest wstępem do pracy, którą 
każdy z uczniów wkrótce podej- 
mie.

Nasuwa się jeszcze kryty« z- 
na uwaga pod 
szych kolegów 
z organizacji 
Otóż dopiero z 
Baranika, reprezentującego ZF 
ZMS zebrani dowiedzieli się, 
że mają opiekunów w wy­
działowych organizacjach 
ZMS. Jak dotąd nie ujawnili 
się oni w konkretnej pracy. 
Formą pomocy dla początku­
jących zetemesowców (niektó­
rzy należą do organizacji parę 
miesięcy) będą również lekto­
raty przedstawiciela ZF ZMS 
J. Zdradzi sza.

A oto nowy zarząd szkolny 
ZMS w Zasadniczej Szkole 
Zawodowej dla Młodocianych 
przy HiL: Zbigniew Wiśniew­
ski (przew.), Mikołaj Sajewicz 
(wiceprzew.), Janusz Wąż (wi- 
ceprzew.), Jerzy Englert (wi­
ceprzew.) oraz Tadeusz Ciur- 
kot, Zbigniew Wiklik, Józef 
Borowiec, Władysław Sus, Zbi­
gniew Danecki, Zbigniew Gór­
nik. (n)

adresem s‘n- 
zetemesowców 
wydziałowych, 
informacji St.

Bolączki trzeba usunąć
(Dalszy ciąy ze str. 6)

ml, pasmanterią, co stwarza 
dodatkowe trudności w naby­
waniu tych towarów. Konie­
czna jest również budowa pu­
blicznego szaletu w osiedlu.

Wiele radości mieszkańcom 
osiedla Krzesławlckiego spra­
wił projekt budowy basenu 
kąpielowego, omawiany r.a 
wiosnę bież, roku na spotka­
niach z radnymi. Nasze wła-

CO W TYGODNIU

od lat 1?, 
16.45, 13.00 
produkcji 

¡6.

cji francuskiej, dozw. od lat 16 
od 10 do II bm. „Więźniowie no­
cy” produkcji argentyńskiej, 
dozw. od lat 16, od 13 do 11 bm. 
..Naprawdę wczoraj" produkcji 
polskiej, dozw. od lat 16.

KINA
ŚWIT od 4 do 10 bm. gedz. 15.45, 

18.00 i 20.30 „Mandrin" produk­
cji francuskiej, dozw. 
od 11 cio 14 bm. (godz. 
i 20.15) „Gorąca linia” 
polskiej, dozw. od lat

ŚWIT mała sala cd 5 do 3 bm. 
godz. 15.00, 17.15 i 19.39 „Kapo" 
produkcji włoskiej, dozw. od lał 
le. od 9 do 12 bm. (godz. 15. 17. 
i 19) „Kuba w ogniu" prcdukcii 
kubańskiej, dozw. od lat 16. od 13 
do 16 Bm. (godz. 15.00, 17.15 i 19.30) 
„Inspektor Morgan 
śledztwo", produkcji 
dezw. cd lat 16.

ŚWIATOWID godz.
20.15 od 5 do 6 bm. „Cbca krew" 
produkcji radzieckiej, dozw. od 
lat 12, cd 7 do 3 bm. „Ojciec 
żołnierza" produkcji radzieckie!, 
dozw. od lat 12, od 9 do 12 bm. 
„Trzy p?-s dwa", panoramiczny 
film produkcji radzieckiej, dozw. 
od lat 12. od 13 do 16 bm. (godz. 
16. 18 i 20) „Narzeczeni" produk­
cji włoskiej, dozw. od lat 16.

ŚWIATOWID mala sala godz. 13. 
17 i 19.15 od fi do 9 bm. „Beata" 
produkcji polskiej, dozw. od lat 
18. od 10 do 13 bm. „Judex albo 
zbrodnia ukarana” produkcji fran­
cuskiej, dozw. od lat 16.

SFINKS godz. 15.45, 13.00 i 20.15 
cd 4 do 7 bm. „Rozwodów nie 
bodzie" produkcji polskiej, dozw. 
od lat 16, od 3 do 10 bm. „Sto­
krotka" produkcji francuskiej, 
dozw. cd lat 13, od 11 do 14 bm. 
„Skarb w Srebrnym Jeziorze” 
picdukcji NBD, dozw. od lat 12

KOLOROWE od 6 do 7 bm. „Na- 
prawdę wczoraj" produkcji pol­
skiej, dozw. od lat 15, od 9 do 11 
bm. „Car Kałojan” produkcji 
bułgarskiej, dozw. od lat 12. od 
12 do 14 bm. „Mały światek Sam­
my Lee" produkcji angielskiej, 
dozw. od lat 16.

BALLADYNA od 5 do 7 bm. 
„Źródło trzech prawd" produk-

TEATR LUDOWY
6 bm. 19.15 „Król Agís” 7 bm,

godz. 19.15 „Wesele na osiedlu”,
s bm. teatr nieczynny, 9 bm,
godz. 10.00 „Król Agis”, 10 bm.
godz. 17.C0 ,„Don Kichot”, 11 bm.
godz. 17.00 „Król Agis”, 12 bm
godz. 19.15 ,.Puste pole”.

w dżungli brazylijskiej", 7. XI 
godz. 11 — w ramach Klubu Przy­
jaciół Sceny Dziecięcej — wizyta 
w Teatrze Lalek ZDK. Oprowa­
dza Z. Poprawski, lc. XI.-godz. 13
— z cyklu „Tysiąc lat dziejów”
— odczyt mgr St. Jastrzębskiego 
pt. „Szczerbiec u Złotej Bramy". 
11. XI. godz. • 17 — występ Mło­
dzieżowej Estrady Poetyckiej z 
programem pt. „Gałczyński 1965" 
w Dzielnicowej Bibliotece w No- 
wej Hucie, w związku z 10-leciem 
tej placówki.

gaz". 20.45 Program rozrywkowy. 
21.45 Dziennik TV. 22.05 Wiadomo­
ści sportowe. 22.10 „Żywi 1 mar­
twi” — film fab. pred. radź.

prowadzi 
francuskiej.

15.45, 13.00 i

ZDK HiL ZAPRASZA- 
ZDK IliL, UL. MAJAKOWSKIEGO 

r. XI. godz. 18.30 — Wieczorowe 
Studium Estetyki — z cyklu 
siącletnie 
skioj” 
sa pt.
fcu.dallzmu”. 9. XI. godz. 18 — 
kino „Sfinks” — w ramach Klu­
bu Filmowego — film prod. ang 
pt. „Zdrajca Jest wśród nas", 
11. XI. godz. 18.30 — Studium 
Etyki — wykład mgr Jana Pawli­
cy pt. „Czym Jest moralność 
życiu człowieka".

„Ty- 
tradycje sztuki pol- 

wyklad prof. W. Body- 
.Sztuka polska wczcsrego 

9.

DCM MŁODEGO HUTNIKA 
OS. STALOWE

7. XI. godz. 8.00 — wyęleczka 
„Siadami pierwszych hutników", 
8. XI. godz. 13.30 — film fabular­
ny pt. „Wystrzał z Aurory", 10. 
XI. godz. 13.30 — odczyt red. T. 
Sikorowskiego pt. „Stosunki pol­
sko-francuskie", 11. XI. godz. 13 
— impreza pt. „W rocznicę Wiel­
kiej Rewolucji Październikowej" 
oraz występy Estrady Poetyckiej 
Ogniska Dziecięcego, 12. XI. godz. 
13.30 — w 93 rocznicę

w

urodzin 
Marii Curle-SklodowskieJ" — film 
pt. „Atom w służbie ludzkości” 
i „Promienie na uwięzi". Komen­
tarz Jacka Mazura.

NIEDZIELA.
7.40 .Program dnia. 7.45 W 48 ro­

cznicę Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej — parada wojsko­
wo i manifestacja. 12.10 Program 
d:iia. 12.15 Dziennik. 12.30 W sta­
rym kinie. 13.30 PKF. 13.40 „Lu­
dzie ;• zdarzenia". 13.55 „Chodząc 
po Moskwie” —' film fab. 15.10 
„świat, obyczaje, polityka". 15.30 
„Ula z II B". 15.50 Z cyklu: „Spot­
kanie 7. poetą" Helena Reszka. 
1 ".15 „43 iat Października" — te­
leturniej. 17.15 „Wywiadówka" — 
film z serii: „Wojna domowa"’, 
17.45 słownik wyrazów obcych. 
18.00 Krakowski Teatr Niedzielny 
„Szafa" Leszka Konarskiego. 18.45 
Festiwal Muzyki Rosyjskiej 1 Ra­
dzieckiej. Koncert symfoniczny w 
wykonaniu Orkiestry Filharmonii 
śląskiej. 19.25 Przemówienie min. 
pełnomocnego — radcy ambasady 
ZSRR Mikołaja Wazmowa. 19.30 
Dziennik TV. 19.50 Dobranoc. 20.00 
Program rozrywkowy z Moskwy. 
22.30 Niedziela sportowa. 22.55 No­
tatnik festiwalowy.

w pokolenie". 13.30 „9 minut” — 
teleturniej. 19.00 „Bryza” — ma­
gazyn morski. 19.30 Dziennik TV. 
19.59 Dohrancc. 20.00 Program eko­
nomiczny. 20.15 „Tajemna miłość” 
film TV prod. USA. 21.05 „Ośmiu 
sprawiedliwych" czyli „Osiem 
spojrzeń ra Wałbrzych”. 22.05 
Dziennik TV.

ŚRODA
10.60 Film z serii: „Dr Kildare”. 

11.55 Program dla szkół. 16.40 Roz­
maitości Krakowskie. 17.00 Dzien­
nik TV. 17.05 „Bolek 1 Lolek".
17.15 „Oskarżony pies Ober". 17.45 
PKF. 17.55 Tygodnik Wiejski. 18.25 
Arcydzieła muzyki prezentuje 
Leonard Be—isteln. 18.55 Wszech­
nica TV. 
Dobranoc.
20.15

dze dzielnicowe przyrzekły 
na ten cel 600 tys. zł (400 tys. 
zł miała przekazać Huta im. 
Lenina, 200 tys. zł DRN), 
część prac miała być wykona­
na w czynie społecznym przez 
mieszkańców osiedla. Prze­
prowadzono specjalną akcję, 
w wyniku której uzyskano 
zapewnienie od mieszkańców 
i pracowników HPR 9 tysięcy 
roboczogodzin. Budowę base­
nu miał prowadzić HPR. Nie­
stety projekt do tej pory nie 
doczekał się realizacji, a znie­
chęceni mieszkańcy 
nie 
dzo

osiedla 
spieszą się już tak bar­
do prac społecznych.

SPOŁECZNA 
INICJATYWA

OGNISKO MŁODYCH ZMS 
ZDK HiL, OS. MŁODOŚCI

8. XI. godz. 18.30 — : 
„Człowiek między ludźmi” 
czyt pt. 
nowicz, 
ramach
— film 
Yumy”. 
Kwinta,
Miłośników Teatru — „Krowoder­
skie zuchy" — recital aktorski 
artystów Teatru im. Słowackiego
— W. Sądeckiego i M. Cybulskie­
go. 12. XI. godz. 18.30 — z cyklu 
„Wędrówki wśród gwiazd” — wy­
kład mgr M. Mazur?, pt. „Rakie­
tą przez kosmos”.
OGNISKO DZIECIĘCE ZDK

OS. NA SKARPIE
6. XI. godz. 16.30 — odczyt

D. Sulistrowskiej pt. „Przygodą

z cyklu 
" — od- 

„Ja i ty" mgr H. Bohda- 
9. XI. godz. 18.30 — w 
Klubu Miłośników Filmu 
piod. USA pt. „15.10 do 
Prelekcję poprowadzi K. 
11. XI. godz. 13.30 — Klub

TEATR I.ALEK ZDK,
UL. DEMAKOWA 10

7. XI. godz. 11 — sztuka 
„Przygody na dachu".

pt.
16.55 

TV.
17.20

HiL

mgr

PROGRAM TELEWIZJI
OD 6 DO 12 BM.

PONIEDZIAŁEK
Program’dnia. 17.00 Dzicn- 

17.05 „Uwaga pies" cdc. 
„Magiczna palec’ka” — 

17.50 „Bal- 
- Morze Czarne" — film. 
.Tramp” — magazyn. 10.30 

18.55

SOBOTA
9.53 Program dla 

„Żywi i martwi” 
pred. radź, od lat 
16.05 Program dnia, 
dla nauczycieli. 16.25 33 lekcja Ję­
zyka rosyjskiego. 16.45 „Katlie 
Kollwytz” — film prod. włoskiej. 
17.00 Dziennik TV. 17.03 Program 
tygodnia. 17.20 Dla młodych wi­
dzów. 13.15 „Rozmaitości war­
szawskie”. 18.45 Film seryjny. 19.10 
„Wieczorne rozmowy". 19.30 „Mo­
nitor". 19.55 Dobranoc. 20.00 „Fe-

szkól.
— film
12. Część II. 
lfi.:0 Program

10.25 
fab.

r.ik
VI. 
dla młodych widzów.
tyk —

18.10
„Kino Krótkich Filmów".
„Eureka". 19.30 Dziennik TV. 19.50 
Dobranoc. 20.00 34 lekcja języka 
angielskiego. 20.20 Teatr TV: „Dni 
Turbinych" — Michała Bułhako­
wa. 22.00 Dziennik TV.

WTOREK
19.00 „Tajemna miłość" — film 

TV pred. USA. 11.55 Program dla 
szkół: jęz. polski (ki. XI) — Ma­
ksym Gorki „Jt-gor Bulyczow", 
16.55 Program dnia. 17.00 Dziennik 
TV. 17.05 Kino „F-tyś”. 17.20 ,„Zą 
kulisami" Teatru Narodowego — 
dla ml<d. widz. 18.09 Wszechnica 
TV: „ęenetyka" — „Z pokolenia

19.30 Dziennik TV. 19.50 
20.ro „Taaka ryba".

34 lekcja języka rosyjskiego. 
Film z serii: „Dr 
„Światowid”. 21.45 
22.03 „Studio 63". 

kończenie programu.

CZWARTEK
10.55 Program dla szkół: Język 

polski. 16.10 Program dnia. 16.15 
TV Kurs Rolniczy. 17.00 Dziennik 
TV. 17.05 Film dla młodych wi­
dzów. 17.30 „Nie tylko dla pań”. 
17.55 TV Magazyn Medyczny. 13.25 
„Warszawska premiera". 18.55 
„Dobry wieczór, jak minął dzień". 
19.30 Dziennik TV. 19.50 Dobranoc. 
20.00 „Śmierć słonia" — film pred. 
polskiej. 20.15 Film z serii „Scot­
land Yard". 20.40 Sprawozdanie 
sportowe. 21.45 „Bez apelacji" cz. 
II. 22.10 Dziennik TV.

Kildare”. 
Dziennik 
22.55 Za-

Mimo tego w bież, roku wy­
konano wiele w czynie społe­
cznym. Zrobiono piaskownicę 
na nowobudowanym placu za­
baw, dla którego pracownicy 
Koksochemii wykonują obec­
nie karuzelę. Mieszkańcy 
wspólnie z komitetem osie­
dlowym zniwelowali teren ko­
ło przedszkola oraz skarpę 
koło lasku Krzesławlckiego.

W najbliższym czasie, w 
czynie społecznym posadzo­
nych zostanie około 300 drze­
wek w różnych częściach o- 
siedla, a Zarząd Zieleni Miej­
skiej jeszcze w tym roku wy­
kona trawniki oraz rów od­
wadniający w tutejszym la­
sku.

*
Sprawy mieszkańców osie- 

Krzeslawickiego leżą bar- 
na sercu przewodniczące- 
komitetu osiedlowego os. 
Wzgórzach

PIĄTEK
12.45 Program dla szkół.

Program dnia. 16.10 34 lekcja Ję­
zyka angielskiego. 17.00 Dziennik 
TV. 17.05 „Miś z okienka”. 17.20 
„ren Pólka i spółka". 17.40 Film 
z serii: „Podwodne przygody". 
18.05 Wszechnica TV. 13.25 „Szóst­
ka plus Jeden” — program mło­
dzieżowy. 19.10 „Wielokropek”. 
19.30 Dziennik TV. 19.53 Dobranoc. 
20.00 „Z kamerą po kraju". 20.15 
1 ódzki Teatr TV: „Bohater na­
szego świata" John Millington 
s^r.ge. 21.45 „10 minut recenzji". 
21.55 Dziennik TV- :

16.35

mu 
Na 
Cieplińskiemu jak 
kierownikowi 
Kazimierzowi
W rajdzie po osiedlu zapoznają 
nas z najdrobniejszymi pro­
blemami i kłopotami miesz­
kańców. A jest ich wiole. Ma­
my nadzieję, że za nteresują 
się nimi kompetentne czynni­
ki, starając się o wyelimino­
wanie bolączek. A wtedy 
Wzgórza Krzesławickie będą 
z pewnością najpiękniejszym 
osiedlem Nowej Huty, osie­
dlem, w którym mieszka się 

^przyjemnie i wygodnie, (bg)

Józefowi 
również 

ADM-u mgr 
K rwa wieżowi.
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lińłkoĄatowcy. <z £ółL
Nadzwyczaj ciekawą wysta­

wę zorganizował Radio-klub 
Ligi Obrony Kraju w Nowej 
Hucie. Pod hasłem „Tydzień 
krótkofalarstwa Nowej Huty" 
zgromadzono kilkadziesiąt 
eksponatów, prezentując do­
robek nowohuckich krótkofa­
lowców. Nadajniki, odbiorni­
ki komunikacyjne, gitara ele­
ktryczna, zdalnie sterowany 
model pływający (który wy­
konuje manewry na polece­
nie z zewnątrz, przekazywane 
za pomocą fal radiowych), 
szereg interesujących detali z 
dziedziny krótkofalarstwa — 
prawie wszystkie skonstruo­

Nie tylko mile hobby I zabawa po pracy. Radio- 
klub wykonuje też prace zlecone dla Krak. Przeds. 
Zmechanizowanych Robót Budownictwa. Na zdję­
ciu: kier. Radioklubu Ludwik Nowak, Eugeniusz 
Wiaterek — posiadający również własną radiosta­

cję i Jerzy Mazurek.

NOWOŚCI TECHNICZNE
TOCZTA TNEUMATYCZNA 

W BIBLIOTECE

W ciągu kilku minut można o- 
trzymać książkę, znajdującą «ię 
nawet w najbardziej odległym po­
mieszczeniu, dzięki zastosowaniu 
poczty pneumatycznej w nowej, 
połączonej bibliotece miejskiej 1 
uniwersyteckiej we Frankfurcie 
nad Menem fNRF). Przy zamawia­
niu książki wkłada się wypełnio­
ny formularz do odpowiednie) 
puszki, nastawia na tarczy znaj­
dującej się w przedniej jej czę­
ści zakodowany adres (niętro. nr 
regału) 1 umieszcza puszkę w za­
sobniku nadawczym poczty, stad 
automatycznie dociera ona do 
adresata, przy czym w chwili 
przybycia przesyłki zapala się u 
niego lampka sygnalizacyjna I u- 
ruchomiony zostaje sygnał dźwię­
kowy.

Pracownik biblioteki, po wzię­
ciu z półki zamówionej książki, 
wkłada Ją do plastykowej puszki, 
nastawia na n'ej numer czytelni, 
z której otrzymał zamówienie 1 
przenośnikiem wysyła książkę do 
jednej z kursujących bez przer­
wy wind bibliotecznych. Do win­
dy wpada z książką przez otwie-
rające się automatycznie drzwi. 
Specjalne urządzenia odczytują 
cyfrę piętra, na którym winda 
winna się zatrzymać, aby nastą­
piło automatyczne przeładowanie 
zasobnika z książką na przeno­
śnik, który dostarczy ją do miej­
sca przeznaczenia.

Poczta pneumatyczna, łącząca 
11-piętrowe magazyny książek z 
czytelniami i budynkami admini­
stracyjnymi, służy nie tylko do 
zamawiania książek, lecz również 
do łączności wewnętrznej na te­
renie połączonych bibliotek.

mumiiHiimiiimołemiHmHiiiiiiHUHt

Iicik fila!elistyezny

Olimpijskie medale

Nowa, ośmiowartościowa se­
ria znaczków polskich znaj­
duje się już w obiegu. Zna­
czki w kolarze złocistym i sre­
brzystym przedstawiają syl­
wetki zawodników różnych 
dyscyplin sportowych. I tak: 
znaczek wartości 30 gr — cię­
żarowca, znaczek za 40 — gr 

wane przez członków radio- 
klubu. Niektóre modele moż­
na było zobaczyć nawet w 
ruchu. Wszystko wśród kwia­
tów, w ładnej oprawie plas­
tycznej, która uzupełniała in­
teresującą całość ekspozycji.

Nie przypadkowo okres 
trwania wystawy zbiegł się 
z Tygodniem Ligi Obrony 
Kraju. Jak nas poinformował 
prezes zarządu Radio-klubu 
LOK w Nowej Hucie Jerzy Ma­
zurek — organizatorzy wysta­
wy pragnęli w ten sposób u- 
czcić Tydzień Ligi Obrony 
Kraju.

W sałl wykładowej radioklubu I.OK. Swymi doświadczeniami 
w pracy krótkofalowca dzieli się z zebranymi kierownik klubu — 
Ludwik Nowak. Na falach eteru można usłyszeć jego sygnał wy­

woławczy: SP 3 AD V. ’

Członkowie radioklubu przy pracy. Teoria zazębia się tutaj ściśle 
z praktyką. Pod okiem instruktora inż. Piotra Niteckiego odbywa 

się przegląd aparatu telewizyjnego.

KOMUNIKAT 
TEATRU LUDOWEGO
Teatr Ludowy zawiadamia 

że niewykorzystane bilety na 
spektakle odwołane z po­
wodu choroby aktora — waż­
ne są na wszystkie przedsta­
wienia grane w okresie do 
14 bm.

boksera, za 50 gr bieg w szta­
fecie męskiej, za 60 gr szer­
mierzy, za 90 gr skok wzwyż, 
za 3.40 zl lekkoatletkę w bie­
gu sztafetowym, za 6.50 zł 
trójskok i 7.10 zl grę w siat­
kówkę. Są to te dyscypliny 
sportu, w których zdobyliśmy 
medale, w Tokio. G<p)

Wystawa zainteresowała 
wszystkich ale przede wszy­
stkim miłośników krót­
kofalarstwa, którzy — być 
może — zdecydują się na za­
pisanie do klubu, zrzeszające­
go dotąd 50 amatorów krótko­
falowców, mechaników tele­
wizyjnych i radiowych. Na 
krótkofalowej antenie nowo­
hucka stacja znana jest pod 
symbolem — S—P—K—B—Y.

Poniżej — kilka zdjęć z 
pracy radioklubu.

(n)
FOT. J. BRO2EK

A oto już wyższy stopień wtajemniczenla^ Łącz­
ność z całym światem stoi otworem. Po prawej 
Jerzy Mazurek — prezes klubu posiadający wła­

sną radiostację SP 3 AOW.

Rozrywki umysiowe • Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe
cra.AUSM.aerT ein ------rnnm—g»»— 

Rebusograf

t- 2-3

4-Ś-6-7

8-9-10-11

Należy odgadnąć 4 wyrazy na 
podstawie podanych rysunków 1

„Ojciec żołnierza” 
Reżyseria: Rezo Czeheidze 
Produkcja: radziecka 
Kino: „Światowid”,
7—8 bm.

Jest to dramat wojenny, 
którego bohater — stary chłop 
gruziński wyrusza na wędró­
wkę w poszukiwaniu rannego 
na froncie syna. Założenia 
dramaturgiczne przypominają 
chwilami „Balladę o żołnie­
rzu” Czuchraja, chociaż oby­
dwa filmy różnią się wyraź­
nie stylem i ujęciem tematu. 
Za największe" osiągnięcie 
dzieła twórców gruzińskich 
uznano kreację wybitnego 
aktora SERGO 7.AKARIADZE 
w roli starego Macharaszwili. 
Stworzył on sylwetkę wyrazi­
stą i sugestywną, jego boha­
ter — to konglomerat cech 
pozornie wykluczających się 
nawzajem: jest w nim boha­
terstwo i Ćhłopska ostrożność, 
życiowy spryt i naiwność czło­
wieka z prowincji, nieśmia­
łość i pewność siebie. Potrafi 
być skupiony i mrukliwy, by 
zaraz potem okazać szeroki 
gest, zadziwić fantazją, oszo­
łomić brawurą. Zasób aktor­
skich umiejętności Zakaria- 
dze wydaje się być niewyczer­
pany. Warto zobaczyć tę wy­
bitną kreację aktorską!

W „Dniach Filmu Radziec­
kiego" zobaczymy następnie 
(9—12 bm. w „Światowidzie") 
barwną, szerokoekranową i 
pełną uroku komedię sytua­
cyjną wg sztuki Michalkowa 
„Dzikusy”; tytuł komedii — 
„TRZY PLUS DWA’.

W 1966 roku
124 filmy radzieckie

Wytwórnie radzieckie pla­
nują wyprodukowanie w roku 
przyszłym 124 filmów fabular­
nych. Ponieważ rok 1966 wy­
przedza o 12 miesięcy ważną 
datę — 50-lecie powstania 
państwa radzieckiego, szcze­
gólną uwagę zwrócono w pla- 

-nie tematycznym na produk­
cję filmów odzwierciedlają­
cych drogę historyczną ZSRR 
w minionym półwieczu. Wiel­
ka Socjalistyczna Rewolucja 
Październikowa, pierwsze kro-

KSIĄŻKI
Ramtro Pimilii — „Ślepe mrów­

ki” — Powieść odznaczona jedną 
z najwyższych hiszpańskich na­
gród literackich. Są to dramaty­
czne wydarzenia, których akcja 
rozgrywa się u wybrzeży Morza 
Kantabryjskiego. Książkę prze­
tłumaczono na Języki: francuski, 
niemiecki, włoski, szwedzki i ho­
lenderski.

Czytelnik, seria „Nike", cena 24 
zł.

Jerzy Putrament — „Zagranica” 
■ — Wspomnienia z czasów służby 

dyplomatycznej autora w Jatach 
1 1945—1930. Zawiera opisy spotkań 

wpisać Je na miejsce liczb u- 
mieszczor. ych obok. Następnie 
wszystkie litery przenieść do od­
powiednich pól okalających rysun­
ki i w kierunku zegarowym od­
czytać treść rozwiązania — przy­
słowie polskie.

KALAMBUR
Wie dokument .

bankowy, 
Że to walor pocztowy.

ROZWIĄZANIE ZADAŃ Z NR 43 
SZYFROKOŁOWKA

Jestem uleczony. Chodzę. 
Przywrócił mi zdrowie śnveeh.

(BERTOI.T BRECHT)
Wyraz)' pomocnicze: 1. kuter. 2. 

kelia, 3. kozak. 4. kajet, 5. ko­
mik, S. kleks, 7. krupa, 8. kasta, 
9. korba, 10. króle, 11. Kaśka, 12. 
kucyk, 13. kryza. 14. kahał, 15. 
kadet, 16. konto, 17. kręgi. 18. kło­
da. 19. koper, 20. kowal, 21. kwiat, 
22. kolek.

BIAŁA KRZYŻÓWKA
POZIOMO: 1. szamot. 7. kareta, 

8. amator, 9. Tanaka.
PIONOWO: 1. skat, 2. Zama, 3. 

Aran, 4. meta, 5. otok, 6. tara.
BONY KSIĄŻKOWE

ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ 
OTRZYMUJĄ

1. Wincenty Tatarynowicz. No­
wa Huta, os. Szkotne 2/45; 2. Fran­
ciszek Walawski, Kraków, ul. 
Blich */»; 3. Danuta Woś. Nowa 
Huta, Wzgórza Krzesła»ickie 14/20; 
4. Waldemar Wójcik, Nowa Huta, 
os. Na Stoku bl. 4/15; 5. Wojciech 
Swierwcz, Kraków, ul. Krakusa 
2W*

ki młodej republiki radziec­
kiej, wojna domowa, lata 
pierwszych pięciolatek. Woj­
na Ojczyźniana — o tych e- 
tapach wielkiej drogi history­
cznej opowiedzą liczne filmy. 
Kilka z nich pokaże działal­
ność Włodzimierza Lenina. 
Znaczna część planu poświę­
cona jest filmom o tematyce 
współczesnej.

A oto niektóre z zaplano­
wanych do produkcji filmów 
radzieckich.

„DYREKTOR” — opowieść 
o drodze życiowej komunisty, 
organizatora przemysłu moto­
ryzacyjnego; „SYN KOMUNI­
STY” — film o triumfie za­
sad leninowskich po XX Zje- 
żdzie KPZR; „GWIAZDY 
DZIENNE" — o bohaterskich 
czynach poety, obrońcy Le­
ningradu. Ukończony zostanie 
film „WOJNA I POKÓJ wg 
Tołstoja. W wytwórni w O- 
dessie powstanie film „ZE­
GNAJ" o walce marynarzy w

Zarządy — Dzielnicowy i Fabryczny ZBoWiD zorganizowały w 
ZDK uroczystą wieczornicą poświęconą 43 rocznicy Rewolucji 
Październikowej. Na zdjęciu: fragment uroczystości. Aktor Teatru 
Starego Jan Adamski dzieli się wrażeniami z podróży do ZSRR. 

rOT. J. BROŻEK

z wieloma wielkimi ludźmi, z 
którymi zetknął się w Szwajcarii, 
Grecji i wc Francji.

Czytelnik, cena 28 zl.
William Faulkner — „Żołnier­

ska zaplata" — pierwsza powieść 
tego znakomitego amerykańskie­
go pisarza napisana w 192« roku. 
Tematem książki są losy żołnie­
rza - Inwalidy z pierwszej woj­
ny światowej craz tragedia lu­
dzi, którzy wyniszczeni fizycznie 
i moralnie nic mogą znaleźć 
miejsca w normalnym życiu. 
Książka jest, protestem przeciwko 
wojnie.

PIW, cena 25 zl.

„Kronika Wielkopolska” — Jed­
no z najważniejszych źródeł do 
dziejów Polski wczesnośrednio­

Biała krzyżówka

POZIOMO: 4. zając w mowie 
myśliwskiej. 8. kraj w Połudn.o- 
wej Ameryce, 9. związek chemicz­
ny, używany Jako wywoływacz w 
fotografii, 10. haracz.

p..a ,,jn
8

9

10

”drn
PIONOWO: 1. główny zapaśnik 

w walce byków, 2. półwysep w 
ZSRR między Morzem Białym a 
Morzem Barentsa, 3. w matematy­
ce wielkość wyznaczana Jej licz­
bową wartością, 5. miejscz roz­
gromienia Hannibala przez Scypio- 
r.a Afrykańskiego, 6. starszy brat 
telewizora, 7. bóg starożytnych 
Teb.

Bruk ar nli Prętowa
K-ąków uL Wielopole 1
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latach Wojny Ojczyźnianej; do 
walk wojny nawiązują także 
scenariusze filmów „ALPEJ­
SKA BALLADA"i „GENEA­
LOGIA DZIECIŃSTWA".

Zakupiliśmy
„CZARODZIEJSKIE WY­

SPY” — radziecki film doku­
mentalny, zrealizowany przez 
doświadczonego twórcę wielu 
filmów przyrodniczych Ale­
ksandra Zguridiego. Tym ra­
zem ekipa realizatorska uka­
zuje nam egzotyczne zwierzę­
ta zamieszkujące dżungle No­
wej Zelandii, step Australii i 
przybrzeżne wody archipela­
gu Kurylskiego. Obejrzymy 
także relikt dawnych epok 
geologicznych — „smoka” z 
półwyspu Komodo w Indone­
zji. (Srebrny Lew na tegoro­
cznym Festiwalu Filmów Do­
kumentalnych i Krótkometra- 
żowych w Wenecji.) (dr)

wiecznej. Przekład Kazimierza 
Abgarowicza. Wstęp i komenta­
rze prof. Brigidy Kurbisćwny.

PWN. cena 33 zł.

Michele Barbi — „Dante” — 
krótka monografia napisana 
przez jednego z najwybitniej­
szych współczesnych znawców 
twórczości Dantego. Zawiera 
dane z życia i twórczości — ca­
łość ujęta w porządek encyklo­
pedyczny. Książka gruntownie 
zapoznaje z problematyką dan­
tejską. Przełożyła Jadwiga Ga­
łuszka. Wstęp napisał prof. Mie­
czysław Drahmer.

1IW. ceną 15 zl.

Rozwiązania prosimy kierować 
pod adresem redakcji do dnia 19. 
XI, br. {decyduje data stempla 
pocztowego) z dopiskiem na ko­
pertach „Rozrywki umysłowe". 
Wśród Czytelników, którzy na- 
dcślą przynajmniej jedną prawi­
dłową odpowiedź, redakcja rozlo­
suje nagrody w postaci BONÓW 
KSIĄŻKOWYCH.

ANEGDOTY
WYTŁUMACZYŁ SIĘ

Mieczników, twórca słynne) 
i modnej swego czasu .teorii 
przedłużania życia za pomocą 
diety mlecznej, pozbawionej 
całkowicie mięsa, był oczywiś­
cie zażartym jaroszem. Aż tu 
raz — bęc! — znajomi dekon- 
spirują go w małej, zacisznej 
resturacyjce, pałaszującego z 
wielkim apetytem rumiany 
sznycel.

— Czy aby nas wzrok nie 
myli? — tarli oczy zdumieni 
lekarze. Mieczników nie zmie­
szał się ani na sekundę.

— Przecież dziś jest środa 
— powiedział spokojnie.

— No to co z tego, że śro­
da?

— Jak to, co z tego? Śro­
da — to przecież post jaro­
szów! I zaczął „pościć” dalej.


